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NA WYRAJ.
Dziś skończył się rok szkolny.
T ysiące dziatw y jak  stado ptaków  

na w yraj rozlecą się po w szystk ich  za 
kątkach  kraju  na dobrze zasłużony a  tak 
bardzo potrzebny w ypoczynek.

A ile pom iędzy nimi takich, co 
pod strzechę rodzinną, do nizkiej chatki 
w łościańskiej w esele w noszą i radość 
spracow anym  rodzicom  wieśniakom . 
Ile szczęścia, ile radości, ile nadziei — 
w  takich chatach 1

A inni do dw orków  białych zaja
dą, inni znow u ulice m iast i m iaste
czek prow incyonałnych ożywią, a znaj
dą się w reszcie i tacy, którzy do ro
boty jako najem nicy dzienni przy re- 
gulacyi rzek, budow ie dróg i m ostów  
staną.

Dla w szystkich nastała droga, dłu
go oczekiw ana chwila — w akacyi.

Do rzeszy tej młodej, pełnej ży
cia, gw aru  i w esołości w yryw a się dziś 
z piersi gorące życzenie :

Między lud, d z ia tw o ! Do nizkich 
chatefr zujrz z serdecznem  i ciepłem sło
w em . Przypatrz się m ozolnej, ciężkiej 
p racy  na roli. W niknij w  treść życia 
ludu, w  jego duszę szlachetną, lecz 
drzem iącą jeszcze nieośw ieconą słoń
cem miłości naszej pięknej, drogiej i 
tak nieszczęśliwej ojczyzny!

Pam iętaj, droga m łodzieży, że 
każde słow o dobre, rzucone na grzędę 
tych prostych dusz w ydać m oże sto
krotne ow oce.

Idź więc uśm iechnięta rzeszo do 
chat, jak  apostołów' św iętych za
stęp —  idź, nauczaj, chrzcij dusze, 
ogniem  je św iętym  z a p a la j! A rozradu
je  się serce tej, która

Jeszcze nie zginęła I

C o  d z i e i i  n i e s i e ?

Już po procesie Siczyńskiego. Zra
nione uczucie narodow a polskiego spo
łeczeństw a w erdyktem  sędziów  przy
sięgłych otrzym ało zadośćuczynienie. 
Po ogłoszeniu w yroku w  najtw ardszych 
naw et sercach odezw ały się głosy o li
tość dla zbrodniarza...

W czoraj zaś ks. prałat G orazdow - 
ski w  w ydaw anej przez siebie szm atce 
ogłosił następujący w iersz o Siczyń- 
sk im :
KotomyjJca na  czest, i  pam iał heroja 

ukraińsJcoho M irosława Siczyńskoho- 
Oj Siczyński, hajdam ako, ty  sobaczyj

[synu,
U w ydysz ty z szibenyci tw oju  U krainu

(bis)
Ditcza m ater tia zrodyła, a czort tw o

im kum om  buw ,
Ze sw ołoczu hajdam ackou pidłe hadki 

[twojeś snuw  (bis)

W  bidi w  nużdi pan Potockij sw oju  
[ruku tia pidaw  

Za to  żeś ty  sukij synu  sław ne żytie
[jem uś w ziaw  (bis) 

W yw diaczyłeś ty  sia jem u i z tw oju
[rodynu.

I szczoż z toho budesz m aty, ty  soba- 
[czyj syny? (bis) 

Zatiahnut tia twoi d ruhy  sznuroczok na
[szyjku,

Zahulajesz ty  na h ak u  skocznu koło-
[m yjku (bis)

A czort kum  twij pidłou duszu woźm e
[w obertasy 

Psy i kruki tw oje sterw o roznesut na
[lasy (bis)

Św iata zemlia tia w ykiene jak  padło
[hadyny,

Prokłynaty tebe budu t wsi praw i Ru-
[syny (bis).

. T rzeba być nie księdzem , nie czło
wiekiem  już, ale krwi chciwym  zw ie
rzęciem, aby  coś podobnego pisać o 
człowieku, który w  celi więziennej prze
chodzi straszne tortury  m oralne, w aży 
się m iędzy życiem  a  śm iercią, którego 
m atka i siostry z drżeniem  i przeraże
niem w yczekują godziny, w  której m o
narcha o losie sy n a  i b ra ta  ich ostatnie 
w ypow ie słowo.

W  chwili takiej k a p ł a n  k a t o 
l i c k i  pastw i się w  tak bestyalskf 
sposób nad  skazańcem  i nad jego naj
bliższą rodziną. Obłęd to, czy zwierzę- 
cość? W  każdym  razie fakt ten tłómą- 
czy i inne postępki ks. Gorazdow skiego, 
które razem  wzięte naw et bez zbytniego 
krytycyzm u dow odzą o strasznem  zw y
rodnieniu um ysłow em  u tego czło
wieka!

U nas i na śmiecie.
Między dw orem  wiedeńskim  a W a 

tykanem  nastąpił
zatarg  dyplomatyczny

O rgana zew nętrznej polityki państw a 
H absburgów  zlekcew ażyły nuncyusza 
papieskiego, a w szczególności mini
ster sp raw  zew nętrznych baron Aehren- 
thal jeszcze w  czasie w iosny nie za
prosił oficyalnie nuncyusza  pąpieskiege 
na  jakieś przyjęcie, zagniew any nań 
z pow odu jego stanow iska w  spraw ie 
W ahrm unda. W  ostatnim  czasie zno
w u  baron  A ehrenthal, zapraszając na 
obchód jubileuszow y przedstaw icieli 
w szystk ich  państw , nuncyusza  pom inął. 
Ciało dyplom atyczne akredytow ane na 
dw orze wiedeńskim  uczuło się tem

IBacEiict na w ieży k o ścieln ej.

rocznie
wywożą obcy z naszego biednego 
kraju za same perfumy i rnydła toalet.

■ W a r s z a w s k a  F a b r y k a  F U L 3A
T ow . akc. w y rab ia  p e rfu m y  i m y d lą  s to k ro ć  lep sze  od  innycb.
Niech nikt nie kupuje obcych perturn i mydeł toaletowych. Zastępstwo
na Galicyę i Bukowinę: „Agencya Handlowa Towarzystwa Lwowskiej 
Pomocy Przemysłowej we Lwowie, Sykstuska 29. we Lwowie w  składała 
ma wyroby P u łsa : Mikolasch, Dr. Poratyński, Dr. Dzikowski, Górski 4  Ligęza, KauczyĄ-
ski i Oberski, Masłowski, Eisenstein, Modlinger, Schrenzel Stolński, Sudhoff i d ra b o w iĄ  
Tkacz i Wrześnlowski — w Buczaczu i Nowym Sączu Kwiciński, w Dukli ReczyAstl, 
w Jarosławiu Maht, w Stanisławowie Lewak, Pollak, Wojciechowski, w Rzeszowie Kar
piński, w Tarnowie Gostklewicz. 5j f
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dotknięte. Poszczególni am basadorow ie 
i dyplom aci złożyli kolejno w izyty  nun- 
cyuszow i, w yrażając przez to, ze się 

>z nim sołidaryzuią. Krok ich zaś dot
knął niemile sam ego barona A ehren- 
thala. N a tern jednak  nie koniec. Po- 
mimo, że prof. W ahrm unda usunięto 
z kateury uniw ersyteckiej w  Insbruku 
i przeniesiono go do Pragi, W atykan  
czuje sie dotkniętym  i jest zdania, że 
baron  A ehrenthal obraził stolicę apo
stolską i że stoLca apostolska m usi się 
dom agać zadosy ćuczynienia.

Oczywiście baron  A ehrentbal bę- 
dzie^m usiał ofieyalnie nuneyusza prze
prosić —  bo to  jedyne w yjście. Zer
wanie sto sunków  dyplom atycznych 
A ustro-W ęgier z  W aty aan em  bynaj
mniej nie jest pożądane. C hyba, że 
w  Berlinie tego sobie życzyć koniecznie 
będą. Bo m ożliw e, że mm m arzą  o 
zw ierzchnictw ie kościelnem, rozciągają- 
cem  się także i na A nstro-W ęgry.

Dzienniki w iedeńskie przedruko
w ują obecnie okólnik m inistra handlu 
Fiedlera w ydany  do Izb handlow o prze
m ysłow ych w  A ustryi w  spraw ie
bojkotu towarów pruskich w Królestwie.

Minister w zyw a fabrykantów  au- 
stryackich. ażeby zdobyli sobie to pole 
zby tu  przez w ysyłanie do K rólestwa 
agentów  handlow ych i cenników  w  ję 
zyku  polskim.

Okólnik ten, w ydany  i rozesłany 
już w grudniu roku  zeszłego w ydobyła 
teraz na  jaw  partya niem iecko-radykal- 
na, która zam ierza użyć go do rozpo
częcia akeyi parlam entarnej przeciw ko 
m inistrow i handlu.

W idać z tego postępku  m inistra, 
że P rusakom  nie m ało strachu  m usiał 
napędzić DojKot ich tow arów , skoro aż 
uprosili austiyackiego m inistra o inter- 
w eneyę. Dziwić m u się nie m ożna, na
tom iast w yrazić trzeba, że m inister 
handlu gotów  to przypłacić bodaj czy 
nie u tra tą  fotelu. Żadne stronnictw o 
parlam entarne nie m oże m u być wdzię
czne za popieranie ex  offo interesów  
pruskich ze szkodą au s trj acKiego h an 
dlu i przem ysłu.

Niemcy, co praw da, w szyscy bar
dzo „życzliw ie1* dla nas usposobieni.

N. p. w odpowiedzi na

bezczelne znieważenie Polaków w Cie
szynie

Niemcy, zam iast w yrazić ubow anie sw o
im współziom kom , wnieśli interpe’acvę 
w  Izbie posłów  żądającą od ininister- 
s Lw a ochrony „prześladow anych Niem
ców na Śląsku**. T o  ju ż  przechodzi 
granicę wszelkiej uczciw ości a  w kracza 
w  etykę pruskich junkrów .
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STRASZNA GOSPODA
Powieść z angielskiego.

Pow óz ruszył sp eszniej po utartej 
drodze, i ścigająca została skutkiem  
tego znacznie w  tyle.

Atoli do C hauntry  H ouse p ro w a
dziła przez pola na przełaj krótsza 
droga i gdy pow óz stanął przed bram ą 
pałacu, Dove ujrzał tajem niczą postać  
oczekującą go już  tutaj.

P izez chwilę patrzyła nań badaw 
czo, zakryła sw e oblicze dłońmi i odda
liła się prędko.

Laurence Dove obaczył choc tylko 
przelotnie jej rysy  i rozpoznał na tych 
m iast tajem nicza przesiadow czynie.

Była to jego w las.ia  m ałżonka, 
m ieniąca się teraz lady M oreton.

Co zam ierzała w łaściw ie tem  za
gadkow ym  ściganiem  go, odgadnąć me 
byl w  stanie,

Że tożsam ość jego z Cecylem 
C ourtney, człowiekiem popchniętym  
przez nią rozm yślnie w  hańbę i nie
szczęście, była jej w iadom ą, nie wątpił 
ani na chw ilę; z jakiego jednak  po
w odu goniła za  nim ukradkiem  o U j 
porze, m ogąc każdego dnia i o każdej 
gouzinie ujrzeć go w  mieście, zrozu
mieć i w ytłum aczyć sobie nic potrafił 
żadna m iara.

M im o to nie trac;ł ułużej czasu na 
bezpodstaw nych  i niepew nych dom nie
m aniach, ale pociągnął głośno dźw ię
czący dzw onek i za chw ilę w puszczo
ny  został do lady C hauntry .

Ku najw iększem u zdziw ieniu za 
stał tam  i Johna yuilp ingtona.

Bierze się do nas K rzyżactw o nie 
na żarty . Ze w szech stron przypuszcza 
szturm , chcąc nas zgnieść, połknąć 
w  sw ą obrzydłą sm oczą paszczę. Oto 
n. p. w Łodzi na odbytym  3-dniow ym  
zjeździe niem . stow arzyszeń gim na
stycznych w Pabianicach zapadła uchw a
ła utw orzenia centralnego Zw iązku gi
m nastycznego na całe państw o rosyj
skie z siedzibą głów nego dowódcy w  
Łodzi. W  m iastach, w  k tórych zbierze 
się 15 członków  m ają być tw orzone 
oddziały. N a dow ódcę zgodzą się m ę
żowie zaufania w szystkich stow arzy
szeń z całego państw a, k tórych zjazd 
ogólny m a się odbyć po opracow aniu 
sta tu tu . Inspektorow ie Zw iązku m ają 
nadzieję, że znajdą u  w ładz życzliwe 
poparcie. U chw alono jednocześnie, aby 
instruktorów  sprow adzać w yłącznie 
z Prus.

U chw alona rów nocześnie z u staw ą
0 w yw łaszczeniu

reoryanizacya komisyi kolon feacyjnej
spotkała się z wielkiemi trudnościam i
1 spow odow ała ostry  zatarg  m iędzy 
najskiajm ejszym i hakatystam i a w ła
dzami i um iarkow anym  obozem  germ a- 
nizatorów .

Jak  stw ierdzono w  sejm ie i jak  
potw ierdzają obecnie pism a hakaty- 
sty czne, działalność kolonizacyjna w sku
tek energii, pracow itości i sprytności 
Polaków , nie w ydała oczekiw anych re
zultatów . W ynikiem  dw udziestoletniej 
pracy było bankructw o komisyi i zw ię
kszenie się obszaru  polskiego. W obec 
tegu chw ycono się radykalnego środka, 
w yw łaszczenia, a rów nocześnie uznano  
konieczność gruntow nego przekształce
nia u rzędu  kolonizacyjnego. W  tym  
celu usunięto  dotychczasow ego p rezesa 
tej instytucyi i m ianow ano innego, ob
darzając go w yższą rangą i szerszem i 
pełnom ocnictw am i. Spow odow ało to za
targi z naczelnym i prezesam i obu inte
resow anych  prow incyi, k tórych pod
w ładnym  był dotąd prezes komisyi ko- 
lonizacyjnej. T em  tłum aczy się pogłoski 
o dynnsyi naczelnego p rezesa W . Ks. 
Poznańskiego, W aldow a.

W  obozie hakatystycznym  usiło
w ano skorzystać z reorganizacy: kom i
syi koloniza^yjnej, aby  na czoło tej in
sty tucyi w ysunąć oddanego sobie zu 
pełnie człowieka i przez to  zapanow ać 
zupełnie nad po’ożeniem  politycznem  
w  obu  dzielnicach polskich. Chodziło 
niezaw odnie o to, aby  uzyskać m ożność 
w yw ierania, orzez groźbę w yw łaszcze
nia, nacisku na spokojniejszych obyw a
teli niem ieckich i zm usić ich przez to 
do czynnego popierania polityki haka- 
tystycznej.

Przypom niał sobie ostatnią sw ą 
bytność i tow arzyszące jej okoliczno
ści w  tym  dom u, i nie wiedział, jakie 
znajdzie tu  przyjęcie.

To pytanie rozstrzygnął bezzw ło
cznie i stanow czo John  Quilpington.

—  Mr. Dove —  zaczął on pow a
żnie —  gdyśm y się widzieli ostam i 
raz, panow ało  między nam i nieporozu
m ienie pew ne, choć jaw nie nie w ypo
w iedziane. Atoli dziś pracujem y oba- 
dw aj dla jednej spraw y i w  jednym  
kierunku, spodziew am  się więc, że bę
dziem y odtąd przyjaciółmi.

— I ja  tak  m yślę.
Poczćm  obadw aj praw nicy podali 

sobie dłonie na znak pojednania i zgo
dy, k tóra i w  najlepszym  razie trw ałą 
być nie m ogła.

Dove w iedział dobrze, ze Quiłpin- 
gton nie cierpiał go, a ten dotykając 
się palców  pierw szego, pom yślał na
tychm iast nie bez w strętu  w  duszy, 
że te sam e palce sfałszow ały ongi te
stam ent bez w zględu na to, jakie w y
płynąć mogły z tego skutki, czy to złe, 
lub pom yślne.

—  A zatem  lady C hauntry  — cią
gnął Quilpingion —  skoro m r. Dove 
obecny tutaj, zagajam  spraw ę. Zape
w ne w iadom em  ci m ylady, że w  całej 
tej spraw ie, jakkolw iek tak  starannie 
przez długie lata ukryw anej, tw ierdzi
łem zaw sze stanow czo, że pani byłaś 
przy życiu, a w iadom ość o śmierci 
nagłej tw ej um yślnie sfingow aną i roz
szerzoną została. Pragnąc dopom ódz ci 
lady i tw em u synow i, starałem  się 
przedew szystkiem  dostać w ręce po
trzebne papiery, k tóreby synow i po 
wróciły należne m u stanow isko, a to
bie m ylady, rehabilitacyę imienia i egzy- 
siencyę, mimo drugiej lady C hauntry.

Rząd jednak , pouczony poozynio- 
nem i w  latach ostatnich dośw iadcze
niami, oparł się tym  razem  żądaniu ha- 
katystów , odrzucił ich kandydata  Schw e- 
rina, a  m ianow ał prezesem  komisyi ko- 
lonizacyjnej dotychczasow ego prezesa 
regencyjnego w  Olsztynie, G ram scha, 
k tóry uchodzi za  zw olennika akcyi prze
zornej i ostrożnej.

W  kołach hakatystycznych  pow sta
ła wielka w rzaw a, wyłoniła s 'ę  w alka 
między hakatystam i, a  w ładzy. Co z te
go w yniknie nie w iadom o. W  każdym  
razie dla nas nic pocieszr ;ącego.
Na morzu Pólnocnem wybuchł zatarg.

Niem cy skonfiskow ali cztery angiel
skie parow ce żeglarskie. W ypadek  ten 
jest bardzo znam ienny w obec odbyw a
jących  się w łaśnie m anew rów  floty an 
gielskiej u  uizegów  Danii.

słycfśaćwPaip?
(Na wymarciu sezonu. —  Światowe re- 
stauracye paryskie; „Pre Oatelanu i 
„Armeaonvtile“. —  Proces dzienniku
bulwarov'ego. —  Taj- mnice ministe- 
ryalne.  —  Homoseksualistyczna afera).

Paryż znajduje  się obecnie w prze
łom owej chwili. Cylindry znikają z głów 
eleganckich facetów , m elony pod po
stacią kapeluszy zjaw iają się na  gło
w ach, w  realnych zaś Kształtach jako 
ow oce na  stole mniej zam ożnego k ra
m arza, fiakier Paraduje w praw dziw ym  
„panam a" zs połow ę cenv —  oto zna
ki, ze „haute saison** kończy się w  Pa
ryżu. W szystkie wielkie dom y tow arów  
m odnych ogłaszają bajecznie tanie wy- 
sprzedaże, tak  zw ane „occasions". —  
Owe „szantungi", „ tussory", • „marki- 
se tty “ i przeróżne inne, bardzo drogie 
na w iosnę jedw abie sezonow e, naby
w ać teraz m ożna za  połow ę ceny, ba, 
naw et jeszcze taniej. Ale trzeba czekać 
mniej w ięcej do pierw szego lipca.

*
—  Do pierw szego lipcac — zapy

tuje z oburzeniem  Parvzanka. rozpo
rządzająca m onerą, albo kredytem  — 
A w  czernże pojadę ęo  „bois de Bou- 
logne*, ażeby zasiąść do herbaty  w  „Pre 
Catelan**, a potem  w  „Aimenonville* do 
obiadu, lub jeśli wolicie, do kolacyi.

Paryżanka m a słuszność.
T e  dwie n rjp ierw sze restauracye 

niem oga czekać aż  do 1. 'ipca.
O tw ierają na  oścież sw oje podw o

je, gdy nastaną  piękne dnie, a k to  nie

Po wielu zabiegach udai się m i nastę 
pujący  podstęp. Jako pułkow nik Lloyd 
Denbigh, przybyły św ieżo z Indyj, zo
stałem  przedstaw iony w  H arooun H ou
se. Rozpoczęta kom edya potrzebow ała 
już  tylko dalszego w ykonania, tem  
łatw iej, że ani sir T rący , ani m niem a
na jego m ałżonka nie widzieli mię 
nigdy przedtem  w  sw em  życiu. P raw da, 
żem  przygotow any był na  wszelkiego 
rodzaju  trudności, ale na  szczęście o k o 
liczności u łatw iły niezm iernie me za 
danie...

Pew nego razu  naniosłem lady Belli 
list od pierw szego jej m ałżonka Ro
berta  Blithedale. G dy następnie udała 
sie na  um ów ioną z  nim  schadzkę, po
szedłem  za nią niepostrzeżony, i by
łem naocznym  św iadkiem , jak  usiło
w ała zam ordow ać sw ego praw ow itego 
m ęża.

W m ów iw szy  w przelęknioną, że 
Blithedale padł od je j strzału  nieżywy, 
a ja  choć byłem  św iadkiem  jej za 
bójstw a, potrafię w  danym  razie do
trzym ać tajem nicy, otrzym ałem  w  za
m ian jej pożądane te papiery, Blithe
dale nie zginął w ó w c z a s , że zaś 
w spom niane papiery zostały mi potem  
zabrane, podejrzyw ano jego o kradzież. 
Otóż u  niego należy szukać za niemi, 
a obecnie idzie o to : gazie go znaleźć 
m ożna ?

Dove w ysłuchał uw ażnie, nie prze
ryw ając koledze ; teraz dopiero m ek ł:

— Sądzę, że udzielę w  tej m ierze 
pew nego w yjaśnienia. N ajprzód n ad 
mienię, że te papiery były pierwotnie 
w m em  ręKu; sKradzione mi zostały 
tej sam ej nocy, kiedy uprow adzono 
z m ego dom u chłopaka, a w  ten spo
sób dopiero przyszły później w  posia
danie T rącego. Dalej pozw alam  sobie

m a stroju, w  k tórym by się mógł „po
kazać", niech idzie lub jedzie za ro
gatki. —  „Pró C » e la n “ i „Arm enon- 
ville“ — to w ystaw y cudow nych stro
jów i jeszcze cudow niejszych kobiet. 
W idzisz je  j—  kobiety i stio je —  za 
olbrzym iem i szybam i w  sali, albo na 
tarasie- N ajgenialniejszy reżyser nie po- 
trafiłby ułożyć takiego obrazu żywego 
o przepysznych barw ach, jak  to czyni 
przypadek w tych dw óch m iejscach, 
pośw ięconych rozryw kom . Blondynki 
z Ameryki lub Anglii, , czarnow łose i 
czarnookie Brazylianki lub H iszpank., 
praw dziw e i podrabiane księżne z Ro- 
syi lub Bałkanów, a w reszcie Paryżan
ki, odznaczające się w łaściw ym  sobie 
szykiem  —  oto bohaterki sezon*, po
dziw iane i podejm ow ane przez panów  
—  niewolników. Muzyki grają, autom o
bile furczą, Kaskady srebrnego śm iechu 
czasem tryskają  z rozgw aru Oto ów  
iekki Paryż, którem u me dorów na żadne 
rm asto. Na tem  potu F rancy  a nie do
zna pogrom u.

Ale to jeszcze nie w szystko.
T rzeba  w idzieć w  nocy zaczaro

w any pałac szklany w  pov.'odz' św.a- 
tła- T o  „Arm enom ólle". Płynie szam 
pan strugam i, poryw ając za soba złoto, 
jak  w ezbrany  potoK górski poryw a ka
mienie i głazy. T o  mc Kto się liczy 
z tysiączkam i, niechaj tu  nie p rzycho
dzi. Na woinem  pow ietrzu nad jezio
rem, albo w  sali, w re zaoaw a przy 
dźw iękach czarow nej m uzyki i niejedne 
„entente cordiale" pow staje tutaj bez u- 
działu dyplom atów .

*
M atin , bardzo w pływ ow y dziennik 

bulw arow y, zaw ikłał się w  proces, któ
ry m u nie w yjdzie na dobre. Oto ge
neza procesu. O becny senator Rum - 
bert, był przed laty oficerem  i pilnie 
śledził, k tóry  z jego tow arzyszów  broni 
w yznaje zasady m onaichiczne lub kle 
rykalne. Zato m inister w ojny, Andre, 
powołai go do m inisterstw a. H um bert 
naw iązał stosunki z Matinetn. i daw ał 
m u niedozw olone instrukcye w oiskow e. 
W ystąp iw szy  z w ojska, został w spół
pracow nikiem  M utina  i za  jego protek- 
cyą dostał się do Izby deputow anych. 
Z czasem  H um bert zerw ał stosunki 
z  tym  dziennikiem , którego redaktoi 
stał się jego wrogiem . M ianowicie M a- 

podejrzy w ał H um  berta, że przy po
m ocy bankiera Rochette^a, który pó
źniej w szedł w  konflikt z sądem  kar
nym , chce założyć wielki dziennik kon
kurencyjny i podkopać w pływ  i byt 
M atm a. Redakcya tego pism a rozpo
częła w alkę z H um bertem , który przy 
ostatnich w yborach  został senatorem .

zrobić uw agę, że najlepszym  środkiem , 
by odnaieźć Roberta jest zasiągn ięde 
języka o nim  pom iędzy jego przyja
ciółmi, torfiarzami. Ci w iedzą niechy
bnie o m iejscu jego obecnego po
bytu,,

—  A ro w cale dobre m yśli — 
rzekł Quilpingion. —  Pójdziem y tam  
razem . Ju trzejszy  w ieczór będzie naj
stosow niejszą ku  tem u porą, jeśli nota
bene lady C haun try  pozwoli nam  prze
byw ać tu tak d ługo '

—  Ależ z najw iększą przyjem no
ścią i — w trąciła uśm iechnięta lady, 
prom ieniejąca szczęściem  i w cale ina
czej w yglądająca jak  przedtem , gdy 
lekarz przeznaczył jej był śm ierć ry
chłą.

Tak więc obadw aj pozostał, w 
C hauntry  R ouse.

N azajutrz rano w yruszyli jedne- 
konką Q uilpingiona w drogę. Na m o
ście wysiedli z pow ozu i poszli dalej 
piecnotą.

Czarne torfow isko w yglądało  dzis 
praw ie tak sam o, ja k  je D ove widział 
przed czternastu  laty, z tą  chyba ró
żnicą, ze m aszynerye były w ięcej skom 
pletow ane, więcej kół w arczało w po
w ietrzu, w iększe ognie żarzyły się 
obficie i więcej robotników  pracow ało 
w  dusznej atm osferze.

O m ieszkaniu  Ju n a  ITastie dow ie
dział się Dove rychło i bez trudu .

Jun  znajom y nain  z początku  po
w ieści, liczył teraz ju ż  czterdzieści kil
ka lat. Na przybyłych adw okatów  po
patrzył badaw czo i podejrzliwie.

—  Co sobie zyczycie odem m e. 
panow ie? —  zapytał.

(O. d. n .j
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Zarzuciła H um bertow i, że jako  w spół
pracow nik M atina  zdradzał tajem nice 
jego, podobnie, jak  zdradzał tajem nice 
w ojskow e, jako  oficer. p óźniej, gdy 
Rochette został uw ięziony, redakcya 
M atm a  rozpuściła w iadom ość, że Hurn- 
b e n  ofiarował sw oje w pływ y parlam en
tarne Rochette’owi —  oczywiście nie 
dla pjęknych oczu Rochette’a.

H um oert zaskarżył M atina. Ro- 
cheite, przesłuchany jako  świadek, 
stwierdził, że cala jego spraw a m a źró
dło w  nienawiści Matinai do H um berta. 
M niejsza o tę pieczeń, k tórą Rochette 
chciał ala siebie upiec przy cudzym n- 
gniu, ale Rochette w dalszym  ciągu 
sw oich zeznań stw ieidził listami i 
ośw iadczeniam i osób, że M a tin  kilka 
razy  dawał do poznania uw ięzionem u 
R ochette 'ow i, że w pływ em  sw oim  w y
robi m u uw olnienie z więzienia, jeżeli 
natom iast Rochette zezna, że H um bert 
chciał m a sprzedać sw oje w pływ y par
lam entarne. Rochette odrzucił tę ofertę. 
Podobnie oświadczyli dw aj byli mini
strow ie Chaum ie i Baudin.

*
Jeszcze jedna sensacya sądow a.
M orderca m alarza Steinheila, o któ

rej to  aferze donosiliśm y w  swoim  
czasie obszernie, po 6-tygodniow ych 
poszukiw aniach nie został w ykryty, na
tom iast po 3 tygodniow ych poszukiw a
niach w padła jak  się zdaje policya, na 
trop człowieka, który zam ordow ał ban
kiera Rem y‘ego. P rzypadek  przyszedł 
w  pom oc policyi i sędziem u śledczem u. 
Zaufany służący zam ordow anego b an 
kiera, niejaki R enard, u trzym yw ał sto
sunek  seksualny  z m łodocianym  kuzy
nem  R em y!ego, niejakim  Leonem  Rain- 
go. Pew nego razu  ów  Raingo, będąc 
u sw ojej kochanki, o trzym ał list, który 
przeczytaw szy podarł i rzucił na zie
mię. Po odejściu R ainga kochanka po
zbierała Kaw alki listu, nakleiła je  na bi
bułce i cały list z rekonstruow ała  z a 
chow ała, O becnie list ów oddała w  rę 
ce policyi. Sam  list nie zawiera! nic 
więcej, jak  tylko m iłosne w ezw anie 
R enarda pod adresem  Rainga. Policya 
w ezw ała Rainga i dow iedziała się, że 
w  wigilię m orderstw a R em y w ypow ie
dział służbę Renardow i, dowiedział się 
bow iem  o ow ych nadużyciach  seksual
nych. S tąd  w niosea, ze R euara  z zem 
sty  zam ordow ał R em y‘ego. W praw dzie 
uw ięziony R enard nie przyznał się do 
w iny, ale poiicya coraz to w iększe po
szlaki grom adzi przeciw ko niem u.

Bankiet na wież} tóiekj.
(Do ryciny na 1 str.j.

N a oryginalny dow cip i zart, ale też 
w  wysoKim stopniu  n iesm aczny, po
zwolili sohifc tym i dniam i p ru scy  ofice
row ie garnizonu w  m iejscow ości Z ittau 
w  Saksonii. Urządzili oni m ianow icie 
bankiet na w ieży kościelnej, k tó rym  to 
ęzynem  w zbudzili ogrom ne w zburzenie  
publiczności. Cala sp raw a p rzedstaw ia  
się n a s tę p u ją c o :

W  inkrym inow anym  d n iu  trzej ofl. 
cerow ie weszli po sch o d ach  na wieżę 
tam tejszego  kościoła, w ziąw szy  ze so 
bą  flaszkę w ina a  k azaw szy  następne 
przynieść sobie kelnerow i restau racy j
nem u. D ostaw czy sie na szczyt, udali 
się na balkon w ieży, napełnili p rzyn ie
sione ze sobą  kieliszki i poczęli pić. 
Jeden  z  nich w  przystęp ie  w aryackiego 
hum oru , zrzucił naw et tak  zw any 
„w affenrok" i chciał się p o  drucie p io
runochronu  wydrap&ć na kopułę w  eży, 
lecz w strzym ali go od tego  zam  a ru  
jego tow arzysze

T ym czasem  u  podnóża w ieży ze
brał się tłum publiczności, w ygrażając 
głośno junkrom  i m iotając przeciw ko 
nim w cale n iedw uznaczne w yzw iska.

Sytuacya jeszcze się bardziej p o 
gorszy ła  gdy  jeden  z oficerów  rzucił 
na  dół w  tłum  próżna flaszkę a po tem  
po kolei poczęli rzucać szklanki. S zczę 
ście, że tak  szklanki jak  i flaszki p o 
rozbijały  się na bruku, nie ran iąc  n i
kogo, ale to przepełniło m iarę cierpli
wości ludności.

Posłano po policyę, k tóra też za
raz zjawiła się. Kom isarz policyjny u- 
dał się na szczyt w ieży i w ezw ał ofi
cerów  do zejścia. T ym czasem  zerw ała 
się burza. Pom im o niej tłum pod wieżą 
trw ał cierpliwie w  oczekiw aniu rezulta
tu, coraz to bardziej burząc się a da
rem nym i były wszelkie w ysJki strażni
ków’, zm ierzające do rozprószenia ze
branych.

Po czterogodzinnem  oblężeniu 
przez tłum  opuścili oficerowie w ieżę 
I zeszli na dół. Przyjęto ich niesłycha
ną w rzaw ą, okrzykam i, obelgam i, w y
zw iskam i i gw izdem , poczerr. cały 
tłum hałasując odprow adził ich do ko
m endy, która natychm iast rozporządziła 
naisurow sze nad cym karygodnym  czy
nem śledztw o.

(Poetyczna mowa akademika. —  Idealne  
leryminatya ■— Cała rodzina szaleńców).

N iedaw no w ygłosił w Paryżu  z po
w odu przypadającej rocznicy zw ycięst
w a pod Śolferino (1859), bardzo cenio
ny i reklam ow any przez konserw atyw ne 
dzienniki, członek Akademii de Beaure- 
gard  m ow ę, w której, gdy opisyw ał 
sy tuacyę bitew ną pod Solieriuo, dal 
upust poezyi i m ow ę nacechow ał tak 
kw iecistym  i ozdobnym  frazesam i języ
kiem , że zgrom adzeni byli w prost ol
śnieni i zachw yceni, tak  jakby  z try
buny p rzem aw iał natchniony w ieszcz 
narodow y.

Na drugi też dzień p isrra  konser
w atyw ne z niebyw aiem  uznaniem , w y
rażały się o m ow ie B eauregarda, ośw iad
czając, iż od długiego szeregu lat, nikt 
podonnie pięknej i w zruszającej prze
m ow y nie wygłosił.

Cały tydzień nie m ów iono o niczem 
innem  w  Paryżu, jak  o oratorskich suk 
cesach A kadem ika; tym czasem  jakiś 
złośliwy dziennikarz z nieprzyjaznego 
konserw atystom  pism a, głębiej zbadał 
poetyczną m ow ę B eauregarda i odkrył, 
że inkrym inow any opis, tak  poetycznie 
w ypow iedziany przez m ów cę, został 
żyw cem  w zięty (naturalnie z pewnem i 
zm ianam i) z Il-go tom u „N ędzników ", 
W iktora  Hugo.

*

Podaje się do publicznej w iadom o
ści w szystkim  krym inalistom , że jeźli 
m ają  w olną a nieprzym uszoną wolę po 
najdłuzszem  złedziejskiem  życiu, złożyć 
sw e penaty i lary  w  objęciach spraw ie
dliwości sądow ej, to niech sie zgłoszą 
do złodziejskiego raju , który stw orzony 
dla m ch specyalnie został, aby  me byli 
upośledzeni, jako, że także są ludźmi 
na obraz i podobieństw o Boga stw orzo
nymi. A więc niech się pocieszy i Si- 
czyński i W asiński i T hum en  i prałat, 
hom oseksualiści, b a n d y c i, sooyaliśei, 
anarchiści, cały m otłoch złodziejskiego 
fachu 1

Oto w  Szkocyi w  m iejscow ości 
T w eed, wedle zapew nień jednego z tam 
tejszego krym inału urzędnika, w ięźnio
wie ow ego aresz tu  inają odczyty, pro- 
dukeye gram ofonów , szw edzką gim na
stykę, o trzym ują do sw ego użytku lu 
stra, grzebyki, szczotki i inne przed
m ioty i przybory  toaletow e.

Jeszcze lepiej pow odzi sie więźniom 
w F reenes w  F rancy  i. O trzym ują om 
w ino czerw one, jabłka, gruszki, suszone 
uw oce, sery, cukierki i bakalie, Ale 
w prost idealnem i należy nazw ać w ię
zienia w kilku am erykańskich  m iastach. 
I tak  w  więzieniu w  M assachussets, 
o trzym ują krym inaliści lekcye m alarstw a, 
m uzyki, m ają  g im nastykę, klub literacki 
i w ydają... p i s m o  t y g o d n i o w e , !  za 
pro tekcyą m ożna by też w ydaw ać cen
tow y „dziennik").

W  tam tejszem  m iejskjem  w ięzieniu, 
o trzym ują w ięźniow ie dużo mięsa, ja 
rzyn, p ierników  i piją codziennie rano 
kaw ę na śniadanie.

W  m iejscow ości Sing-Sing pud 
N ow ym  Jorkiem , wolno w ięźniom  w 
łóżku czytyw ać gazety  i palić papierosy. 
W  Bedford w ięźniowie kobiety , prze
m ieszkują w  osobnych d m ikach , peł

nych zieleni i kw iatów , grają w  kro
kieta i tennis. T akże wolno im od czasu 
do czasu urządzać rau ty  i wieczorki 
tańcujące, na które zapraszają sw ych 
kolegów więziennych.

No i czyż nie m ożna tych krym i
nałów  nazw ać idealnymi?

*

Pisma w arszaw skie donoszą o b ar
dzo niezw ykłym  fakcie, zbiorowego 
obłędu, jakiem u uległą cala rodzina, we 
wsi Bartniki pod Radziwiłłowem. Jeden 
z letników w  tej drugiej m iejscowości, 
opow iada o w ypadku co następuje. 
W ybrałem  się konno spacerem  do od
ległych o 4  w iorsty od Radziwiłłowa 
Bartnik i tutaj, w skutek próśb i nalegań 
licznych włościan, zaszedłem  do chaty, 
zam ieszkanej przez rodzinę, k tórą „dya- 
bei opętał". Zastałem  w szystkich cho
rych, bredzących od rz e c z y  ojca, s ta 
tecznego, podobno zam ożnego guspo- 
darza, staruszkę m atkę i dwie córki. 
Młodsza, 14-to letnia córka beczv zupeł
nie, jak  delę . Od czasu do czasu prze
staje beczeć i w tedy spraw ia w rażenie 
dziew czyny zdrow ej, zdającej sobie 
spraw ę ze sw ych słów i czynów , Jecz 
trw a  to  krótką chwilę, gdyż zaraz za
czyna bredzić, że w  mej siedzi „dya- 
beł, którego wypiła z w odą ze studni".

W  podobny sposób objaw ia się 
obłęd u  starszej, 20-to letniej siostry. 
Gdy spytałem  się j e j : skąd się w studn ; 
dyabli wzięli? —  odpow iedziała: „N a
rzucał icłi sąsiad  ŁuKasiak przez zem 
stę". Ojciec biega w  nocy po wsi do 
sasiadów , aw antu ru je  się, krzyczy Ra- 
tu m tu ' RatunKul Dyabli nas opętali! 
W ypędźcie z nas dyabłów!

Rada państwa.
(D yskusya o ukraińskich „Siczach").

W  dalszym ciągu dyskusyi na  te
m at d2 iałalności ukraińskich „Siczy" 
zabrał głos p. C e g 1 i ń s k  i, k tóry w  
przem ów ieniu sw em  podniósł „potężny 
w pływ  um oralniający „Siczy" na mło
dzież ruską" i ośw iadczył, że są  one 
najsympatycznicj&zem: i najpożytoczniej- 
szemi stow arzyszeniam i w  Galicyi. A 
mimo to władze adm inistracyjne w y
stępują w ciąż przeciw ko nim, aby je 
zniszczyć i w  rozw oju pow sf-zym ać.

G eneralny m ów ca przeciw  hr. Dz i e -  
d u s z y  c k i zw raca uw agę, że w nio
sek nagły o. Trylow skiego niem a zu 
pełnie sensu, bo gdyby Izba nagłość 
w niosku uchwaliła, to w ypowiedziałaby 
teinsam eru votum  nieufności rządow i 
i jego władzom.

Takiego w niosku nie ma celu 
uchw alać, zresztą jest on tak  małe 
znaczącym , że śmiało m ożna nad nim 
przejść do porząaku  dziennego. A chcąc 
się rzeczyw iście nad  spraw am i i dzia
łalnością „S iczy" zastanow ić, jak  tegc 
żąda p. T ryiow ski, to  m usielibyśm y 
każdy w ypadek zbadać, a to nie jest 
rzeczą parlam entu. Z konsekw encyi 
m usielibyśm y wypowiedzieć, że ustaw y 
istnieją tylko na  papierze. Pow aga pań
stw a nic nie obchodzi posłów . T a k  nie 
jest, posłowie powinni szanow ać u- 
staw y.

P. T r y i o w s k i :  Ekscelencyo. a 
czy władze me są  do tego obow ią
zane ?

Hr. D z i e d u s z y c k i • W ybacz  
pan, aie źle słyszę, szKoda, że nie Dę- 
dę wiedział, co pan  pow iedziałeś. (W e
sołość).

P. T r y i o w s k i :  Ł ad n y  poseł 
z pana i każesz się p a r  w ybierać.

Hr. D z i e d u s z y c k i :  T o  jest 
jeden  z punktów , dia którego nie m o
żem y popierać w niosku, nie możemy 
bez dow odów  w yrokow ać, że organy 
adm inistracyjne tej m onarchii lekcew a
żą ustaw y.

P. T r y i o w s k i :  M yśm y to u- 
dowodnili,

Hr. D z i e d u s z y c k i :  Może pan 
miałeś zam iar, jednak  niczego nie udo
wodniłeś

P. T r y i o w s k i :  Pan bardzo do
brze teraz słyszysz.

pan, czasem  słyszę, czasem  nie. (W e
sołość).

P. T  r y 1 o w  s k i : T o  w ygodna
polityka 1

W  dalszym  ciągu, T rylow skiego 
poczyna wściekłość poryw ać, h r Dzie
duszycki bowiem  z w ykw intną ironią 
m ówi o działalności ..Siczy" ukraiń
skich, przedstaw iając |e w  ich wiaści- 
w em  świetle. Przytem  słow a h r Dzie- 
duszyckiego nacechuw ane są  żelazną 
stanow czością, rozw agą i spokojem , a 
to do szew skiej pasyi doprow adza am anta 
H ucułek Trylow skiego.

Nikt w am  niezabrania — mówił 
h r. Dzieduszycki — byście się w zm a
cniali, unaradaw iali czy uświadam iali. 
I m v, i społeczeństw o polskie, i Koła 
polskie pragną zjednoczenia i solidar
ności obu narodów . Ale bo w  tern w y 
Ukraińcy, rady Kali przeszkadzacie. T  o 
w a m  s o l ą  w  o k u .

W  przeprow adzonej dyskusyi pa- 
nov.'ie twierdzili, że S e j m  g a l i c y j 
s k i  i adm inistracya galicyjska są c i e 
m i ę z c a m i  c h ł o p ó w  i że Koło 
polskie w ystępuje nietylko przeciw  R u
sinom , lecz przeciw  chłopom  wogole, 
a  przecież wstąpili do naszego klubu 
przedstaw iciele chłopów. Jest więc 
przynajm niej ciziwne, jeżeli podobne 
rzeczy m ówi się o Kole polskiem. Po
m inąw szy już  ten skład Kola, przyzna 
każdy. ,źe  głównie zajm ow ało się ono 
zaw sze kw estyą podniesienia dobroby
tu chłopów . Cokolwiek ono jednak  czy
ni, zaw sze przedstaw iano to jaKO ucisk. 
J e ż e l i  r o b i  s i ę  c o ś  d l a  p o 
d n i e s i e n i a  k l a s y  w ł o ś c i a ń 
s k i e j ,  t o  z n a c z y  t o ,  ż e  s z l a 
c h c i c e  u c i s K a j ą  c h ł o p ó w .  Je 
żeli robi się coś w  obronie rybołostw a, 
naw et z wielkiemi s tra ta n r wielkich 
właścicieli ziem skich, t. zw . szlachci
ców, to  nie zrobiło się tegc celerr, po
m nożenia stanu  ryb, lecz, aby  szkodzić 
chłopom.

Cokolwiek się robi w Galicyi, ta l  
jak w  innych krajach aoronnycn, tc, 
w  m nych krajach naturalnie je s t tc dla 
dobra ogólnego, w  Galicyi naturalnie 
dla ciemiężenia chiopów, gdyż jest rz e 
czą naturalną, ż e  k a ż d y  c z ł o n e k  
K o ł a  p o l s k i e g o  n a  ś n i a d a 
n i e  s p o ż y w a  s m a ż o n e  r u s k i e  
d z i e c k o .  W  kuńcu przecież w szy
scy ludzie p rzestaną w ierzyć w  te ,n a  
turam ie". Agituje się w  IzDie i poz» 
nią. Nie chcem y wspólnie agitow ać, 
dlatego nie będziem y głosowali za  na
głością. Nie chcemy wspotdziatać, bo 
nie chcem y podnosić skarg  przeciw  
Siczom  w ogólności, ale i ulatego, że 
ni - jesteśm y pew m , czy te związki nifc 
pujdą za  głosem  agitatorów* którzy 
głoszą anarchizm . Dlatego nie m ożem y 
krępow ać rąk  administr&cyi. Już w y 
bór nazw y tych  tow arzystw  gim nasty
cznych zaw iera w  sobie ostrzeżenie 
gdyż przypom ina m orderstw a i po 
żogi.

W srod  ciągłyah p rzeryw ać ze stro
ny p. T ry b w sk ieg d  ośw iadczył na ko
niec hr. Dzieduszycki, że streszczając 
wogóle to w szystko co się obustronnie 
powiedziało o Siczach należy stw ier
dzić, że Sicze me są  stow arzyszeniam i 
g iirnastycznem i i pożarnem i, lecz służą 
do celów polityczno-społecznych, dlate
go tez i u staw y w ładze do nich sto
sow ać m usza.

jeszcze c E iczy fe la ,.
W łaściw ie księga tego nazw iska 

pow inna być już  dla nas zamkriiętą. 
S iczyński należy do przeszłości. Do bar
dzo sm utne, przeszłości. Ale niepodobna 
raz jeszcze nieodw rucić tej karty , gdy 
się czyta, co z pow odu zasadzenia Si- 
czyńsKiego na sm ieić w ypisują socya- 
hstyczne śc.erki D aszyńskiego t Hudeca.

Otóż H udec w staw iennictw o hr. 
Potockiej do tronu  za S .czyńskim  pię
tnu je  jako  ,,w yniosłą delikatność" pol
skiej m agnatki. Zapew ne. Hr. Potocka 
pow inna była przyjść do celi Siczyń- 
skiego i przeprosić go za  te  w szystkie 
nieprzyjem ności i szykany  sądow e, ja 
kie pow stały dia niego wskuteK śmierci 
jej mę/.a nam iestnika.H- D z i e d u s z v c k i : W ybacz

„Lisjnuni sanctum" i drzewa lekkiego 
jakoteż Kresie małe dla dzieci,Wózki 
dla tur/stów-, Przybory do rybołostwa 
w wicikim wyborze i'po cenach przy
stępnych, połcia Główny..Skład Faib 
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A nadto żąda H udec nietylko uła
skaw ienia S iczyńskego , ale n a t y c h 
m i a s t o w e g o  w y p u s z c z e n i a  
g o  n a  w o l n o ś ć .  T o  jest także nie
zła m yśl. A przynajm niej bardzo kole
żeńska. Złodziej salw uje m ordercę. Kto 
wie, m oże Siczyński będzie miał kiedy 
sposobność obstaw ać za  w ypuszcze
niem  z krym inału H udeca. Ręln. rękę 
w spiera.

W ypuścić dziś S iczyńskiego z  w ię
zienia, a  ju tro  w szvscv  ukraińscy po- 
słuwie do parlam entu  złożą sw e m an
daty. Nie z oburzenia —  ale, aby  Si- 
czyńsKiemu zrobić miejsce. T ak ą  jest 
etyka hajdam aków .

Źe H udec jest rów nież zachw yco
ny  postępkiem  Siczyńskiego, tego dał 
już  tysiączne dow ody, w  Każdym nu
m erze sw ej szm aty  skomli, jako s tra 
szna krzyw da dzieje się tem u „krew 
kiemu m łodzieńcow i". A m im o to są 
u nas ludzie, do inteligencyi się zaw
ężający, który na  utrzym anie tej szu- 
braw ej bibuły łożą. Jakaż jest w artość 
m oralna tych  ludzi, i czyż cni niem ają 
rów nież zbrodniczych instynktów , jak  
ten, w którego obronie s ta ją ?

*
W czorajsze D ii o zam ieszcza arty

kuł w stępny, pośw ięcony m atce Siczyń- 
skiego, w  którym  m iędzy innem i do
nosi, że następnego dnia po rozpraw ie 
zjawili się u  niej reprezentanci lw ow 
skiej kolonii ukraińskiej, „eby  w yrazić 
Jej i Jej córkom  cześć i w spółczucie 
i zapew nić Ją  o tych uczuciach, jakie 
m a dla Niej i Jej dzieci cały ogół uk ra
iński.*

W  skład tej deputacyi w ch o d z ili: 
dr. W łodzim ierz Baczyński, dyrektor 
kraj. Związicu kredyt., A leksander Bor
kow ski, b. dyrektor gim naz. i w spół
redaktor D ila , dr. E ugen iusz O zarkie- 
wicz, lekarz i dyr. „N aród, licznyci", 
dr. W łodzim ierz Ochrym ow icz, dyr. 
tow arzystw a „D nistr", K ość Pawkko- 
wski, dyrektor krajow ego Zw iązku kre- 
dy tow eso . poseł Michał Petrycki, radca 
T y tu s  Rewakowicz, radca L. Rzepecki, 
ks. A leksander Stefanow icz i poseł ks. 
Jó zef Folis. Imieniem deputacyi prze 
mówił k s . Stefanow icz.

T ego  sam ego dnia „ukraińska* 
młodzież akadem icka, na  nadzwycz&j- 
nem  zgrom adzeniu, uchw aliła lednoglo- 
śnie utw orzyć „fundacyę ukraińskich 
pryw atnych szkół ludow ych, :micnia 
Gieny S iczvńskiej“.

O negdaj zaś była u  matki Siczyn- 
skiego deputacya „ukraińskich kobiet".

W  kronice znow u Lhło d o n o s i: 
„N astępnego dnia po zasądzeniu, t. j. 
dnia 1. b. m, przedpołudniem  odw ie
dziła za pozw oleniem  prezydenta Przy- 
1'iskiego, zasądzonego Rodzina, k tóra 
zasiała go zupełnie spokojnym , tylko 
przygniecionym  15-to godzinną rozpra
w ą. T a  duchow a rów now aga M irosława 
Siczyńskiego — pisze THło —  dodała 
sił jego Rodzinie, do przeniesienia jej 
ciężkiego nieszczęścia, jakie odczuw a 
z nią cały nasz naród".

Dlaczego panu Hellerowi 
wypowiechano kontrakt?

Jeden z najpow ażniejszvch radnych 
zapytany, dlaczego Hellerowi w ypow ie
dziano kontrakt, da* następującą, pełną 
sarkazm u o d p o w ied ź :

Złożyły się na to różne pow ody. 
M otywy ow ych radnych, którzy głoso
wali za w ypow iedzeniem , były nastę
pujące:

1. Sejm , przez usta  kom isyi w yra
ził się o kierow nictw ie Hellera bardzo 
pochlebnie.

2. W ydział krajow y, a więc i m ar
szałek nie życzyli sobie, by Hellerowi 
w ypow iadano.

3. K om isya teatralna m iejska uchw a
liła jednogłośnie niew ym aw iac kontraktu.

4. Praw ie cała p rasa  przez ubiegłe 
dw a lata przyznaw ała, że tea tr  jest do
brze prow adzony, a często naw et św ie
tnie.

5. F rekw encya publiczności na 
p rze d staw ie n ia ch  d ram a tu  wzrosła nie- 
bj wąle, praw ie, że się potroiła.

6- Zobow iązania m aterya lre  w o
bec gm iny, z w yjątkiem  w ody, (w któ
rej sam a rada gotow a się skąpać) w y
pełnia Heller punktualnie.

7. G aze artystów  w ypłacane są  nie- 
tylko w  czasie, ale często przed termi
nem .

8 Żadna z dotychczasow ych dy
rekcją nie łożyła tyle na cele publiczne, 
ile d>rrekcya Hellera

9. Ład i porządek w  teatrze panu
je w zorow y.

10. F un d u sz  em erytalny artystów  
jest w  całej pełni przestrzegany.

11. O ile nie są podrażnione oso
biste am bieye artystów , w zajem ny sto
sunek  w  teatrze jest miły, jak  nigdy 
nie był.

12. W resz  J e  cała publiczność tłum 
nie uczęszczająca do tea tru  składa czy
nem  dow ody, że obecny kierunek jej 
dogadza i że tea tr jest dobrze prew a- 
dzony. T o  w szystko  przem aw iałoby 
gdzieindziej za  u trzym aniem  kontrak tu  
—  u  n as  iednak przem aw ia przeciw . —  
U nas w  taki sposób „w aru je  się p ra 
w a gm iny“...

Św ięte słow a, najpraw dziw sze m o
że, jakie kiedykolw iek w ypow iedziano 
o A bderze, niby to z lw a początek 
sw ój biorącej 1

Przez przepaść wieków, i
W  tydzień po zapisaniu  się do 

„K lubu opow iadaczów " otrzym ałem  od 
sekretarza kom itetu zaw iadom ienie, że 
zostałem  przyjęty na  członka i że bę
dzie miał zaszczyt przedstaw ić mnie 
now ym  kolegom  w  następną niedzielę, 
o godzinie dziesiątej w ieczorem , na 
zw ykłem  m iesięcznem  zebraniu.

Do „K lubu opow iadaczów " m ogą 
należeć —  jak  w iadom o — tylko lu
dzie, którzy wiele podróżow ali i o po
dróżach sw ych  m ugą dużo opowie
dzieć.

—  D obrze się składa — rzekł se
kretarz, gdy w  dniu oznaczonym  w stą
piłem do niego. — Zgodnie z regula- 
m m em  Klubowym należałoby panu  dzi
siaj na uspraw iedliw ienie przyjęcia do 
klubu, w ystąpić z opow iadaniem , lecz 
dziś od roku po  raz pierw szy bedzie w  
klubie jeden  z najw ybitniejszych człon
ków  i jem u ustąpi pan  pierw szeństw a. 
Zapew ne słyszał pan  o nim, a  m oże 
naw et i poznał s*ę z nim  osobiście w  
sw ych  podróżach. Jest to  profesor 
Sm ith.

Dobrze znałem  to nazw isko, gło
śne już  w  świecie, jak  zresztą zna je 
każdy, kto czyta coś w ięcej, jak  po
wieści i gazety. Przed dw om a laty 
miałem naw et szczęście siedzieć z pro
fesorem  przy jednym  stole na parostat
ku, płynącym  z Panam y do Lim}’, co, 
w obec sw obody stosunków  w  dalekich 
podróżach, upow ażniało mnie dc u w a
żania profesora za znajom ego.

—  T em  lepiej —  rzekł sekretarz  
po w ysłuchaniu  mego objaśnienia —  
zatem  i profesor z przyjem nością zo
baczy się i pogaw ędzi z panem,. Już 
rozkoszuję się na sam ą m yśl, jaką  nas 
uraczy  historyą  profesor, bo zaw iado
mił m nie, że będzie prelegentem  dzi
siejszego w ieczoru, gdyż chce przede- 
w szj'stkiem  podzielić się z nami w yni
kami sw ych poszukiw ali w  Suzie, zanim 
je ogłosi drukiem .

Podczas w ieczerzy w  klubie, jak  
zwykle bardzo w ykw intnej a s w o d o - 
dnej, rozm ow a zeszła na podania 
w szystkich praw ie ludów  daw nej ey- 
wilizacyi o sposobach przedłużenia ży
cia ludzkiego, zapew nienia wiecznej mło
dości przez używ anie pew nj'ch pokar
m ów  roślinnych lub w prow adzenie do 
krw i pew nych płynów  pochodzenia 
zw ierzęcego lub roślinnego.

Zauw ażyłem , że profesor, pomimo, 
że bardzo uw ażnie przysłuchiw ał się 
rozm owie, nie brał w niej praw ie u- 
działu, w trącając czasem  tylko bardzo 
krótkie uwragi, potakując lub zaprze
czając lekkimi rucham i głowy. Gdy po 
skończonej w ieczerzy, przew odniczący, 
zgodnie ze zw yczajem , ustąpił m iejsca 
honorow ego opow iadaczow i tego w ie
czoru, dowiedzieliśmy się, ze profesor 
nie bez przyczyny był tak  w strzem ię
źliwy, poniew aż, gdy zapaliliśmy cyga
ra, pierw sze słow a jego były :

—  T ow arzysze - w ędrow cy po lą
dzie i m orzu ! (zw ykła w  klubie for
m a). Sądzę, ze zauw ażyliście, ja k  bar
dzo byłem  zainteresow any rozm ow ą. 
Jest to bezw ątpienia przedm iot najbar
dziej pociągający dla tych, którzy ba

dają  ludzkość i m ogą oddaw ać się 
spraw om , w ydającym  się najm niej 
praw dopodobnem i, z tak  jasnym i po
glądami, jakie m ogą dać tylko głębo
kie studya naukow e i długie podróże. 
H istoryą, jaką  zam ierzam  w am  opo
wiedzieć, dotyka w łaśnie blizko tego 
przedm iotu.

—  Nic myślcie, tow arzysze, że 
będę w am  opow iadać o H olendrze la
tającym  lub Żydzie w iecznym  tułaczu, 
jednakże obaw iam  się, że będę zm u
szony żądać od w as wielkiego zau fa
nia, gdyż poproszę, abyście mi uw ie
rzyli, jezek w am  pow iem , ze ja  sam , 
który  m ów ię z w am i dzisiaj, rozm a
wiałem  przed paru  tygodniam i z czło
wiekiem , który żył, cieipiał, kochał i 
myślał w  zagrzebanej pod  ziemią S u
zie przed wielu w iekam :, w tedy, kiedy 
w Egipcie panow ał Ram zes W ielki.

W  innem  tow arzystw ie podobne 
oświadczenie, w ypow iedziane najpo
w ażniej z  ust taKiego człowieka, z pe
w nością w yw ołałoby w ielką sensacye, 
lecz żaden z „podróżników  po lądme 
m orzu" ani okiem  nie m rugnął. Tylko 
w oczekiw aniu opow iadania zapanow a
ło jeszcze głębsze milczenie.

(C. d. n.).
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=  C z a s  w m
odnowić przedpłatę!

na miesiąc Upiec 1 A 50 h, 
na kwartał trzeci 4 K 50 h, 
na DÓłrcczt dragU 9 koron.

M f f l S O S l I K A .
Kalendarzyk:

W  sobotę rz.-kat. Józefa K alasan
tego. —  gr.»kat. Ju łyana M,

W  niedzielę rz.-kat. D. 4  po Św. 
Fil. P. — g '.-ka t. N 3 po  S. Hł. 2.

M IEJSCO W A .
Brylantowa szajka przed sądem.

W czoraj cały dzień przem aw iali obroń
cy, a  m ianow icie drowie Brom berg, 
Solański, Leser i L aub. O brońca B a 
sińskiego, dr. Brom berg, m ówił praw ie 
6 godzin. Nierobił ze swego klienta 
anioła, ale w ykazyw ał, że w łam yw a
czem  zrobiły go fatalne stosunki do
m ow e i diatego zasługuje on n a  łago
dne zasądzenie jego  czynów .

W spaniałą  była m ow a dra Solań- 
skiego, obrońcy Adam skiego. Sędziowie 
przysięgli o m ały w łos nieurzącizili pod
czas tej m ow y składki na  A dum sk;egc, 
aby mógł w yjechać do Abazyi. I gdy
by prokurator niemiał tak wielkiego za
pasu  sm oły na  czernienie oskarżonych, 
to Adam ski gotów  był jeszcze w  ko
szulce niew inności opuścić salę są 
dow ą.

W yrok  za rad n ie  dziś wieczór.
Szczęśliwy gracz. Jakiś jegom ość 

kupił w  kantorze bankow ym  Schiitza 
i C haiesa los kom unalny m iasta W ie
dnia Ser. 279 Nr. 14 na m iesięczne 
spłaty. Los ten  przy w rzorajszem  cią
gnieniu w ygrał 400.000 K. Firm a list 
ratalny (L. 7351) w ystaw iła w oknie 
kantoru przy ul. Kopernika. Rozumie 
się, że ściąga on Pum y ciekaw ych, 
którzy oglądają z  ogrom nem  zdziwie
niem  ten krociow y dokum ent.

D ow iadujem y się atoli, że ów  los 
miał sw oje dziw ne koieje. Leżał on 
najpierw  długo bardzo w  banku  Liona 
w Pradze i me mógł znaleźć na  siebie 
am atora. N areszcie Lion sprzedał go 
firmie Schiitz i Chajes. T a  sprzedała 
go znów  na ra ty  pew nem u obyw atelo
wi lw ow skiem u, którem u ten los się 
jednak  niebaw em  sprzykrzył i odstąpił 
go z pow rotem  firmie. Aż w dniu 3-go 
października z. r. zgłosił się stary klient 
tej h rm y po kupno losu kom unal
nego i nabył... H aupttreffera. Kto jest 
tym  szczęśliw cem , niewiadom o, bo fir
ma na  zyczenie nabyw cy nazw isko 
jego trzym a w tajem nicy. W  każdym  
razie pan  ten będzie miał przyjem ne 
w ukacye. Może sobie pojechać do Brzu-

chowlc, a naw et do Janow a, mb pójść 
do najdroższej restauracyi na placu po- 
w ystaw ow ym .

Z muzeum przemysłowego. W naj
bliższych dniach w gm achu M uzeum  
przem j'słow cgo m iejskiego o tw artą  zo
stanie na doroczny Zjazd Zw iązku m u
zeów  przem ysłow ych austryackich . któ- 
rjr odbędzie się tym  razem  w e Lw o
wie w  dniach 4. i 8. lipca b. r. w ysta
wa daw nego artystycznego introligator
stw a.

Złożyły się na nią w spólne zbiory 
publiczne jak  Biblioteka uniw ersytecka. 
Biblioteka Zakładu narodow ego im. 
Ossolińskich, M uzeum  ks. Lubom ir
skich, Biblioteka Paw likow skich, hr. 
Baw orow skich, h i. Dzieduszyckich, In
sty tu tu  Stauropigii, zbiory pryw atne jak  
pani Budzynow skiej, pana  W ładysław a 
Łozińskiego, a z  poza L w ow a cenne 
zbiory Biblioteki Jagiellońskiej. W ysia 
w a obejm uje okres czasu od w ieku XIYr. 
do XVIII. i z pow odu szczęśliw ego poią- 
czerua w  jedną system atyczną całość 
okazów  porozrzucanych po rozm aitych 
zbiorach zbyt często niedostępnych, o- 
buazi niewątpliwie wielkie zaintereso
w anie nic tylko w  szczuprem  grenie 
znaw ców  i zbieraczy ale i w  szerszych 
kołach naszej publiczności. W y staw a za 
drobną opłatą 20 gr. od osoby, o tw ar
tą  będzie do końca lipca.

Z „Sokola Macierzy- . Ćwiczenia 
próbne do W innik odbędą sie dnia
4. (sobota) bin. w  sali „Sokola Macie
rzy" o godz. 7 w ieczorem .

Zgubiono:
E w a D utkow a, służąca, zgubna to

rebkę, zaw ierającą jej książkę s łu ż 
bow ą.

Franciszka Spatów , zgubiła skór
kow ą torebkę, zaw ierającą kilka koror.

Ą.nna Z aw adzka zgubiła w ul. W a
łow ej k ry ty  srebrny zegarek dam ski. 

Znaleziono:
W  R ynku znaleziono torebkę 

z zółtem  okuciem , zaw ierającą 12 kor. 
56 halerzy.

YV ul- Sykstuskiej m ały czarny 
pugilares, zaw ierający 10 kor. 48  hai.

Koło ogrodu Pojezuickiego sztylet 
Dez rękojeści.

Wiadomości artystyczne. K atary
niarz, Gwido KapuścińsKi, p rzy  całem 
pow odzeniu artystycznem  na brukach 
dziedzińców przedm iejskich, jest nie
szczęśliw y z  pow odu u tra ty  w zroku. 
T o też prow adzi go przez św iat mały 
chłopak, Onufry M oskwiak. Przez długi 
czas panow ała m iędzy nimi idealna 
zgoda. Dopiero onegdaj zaszedł fak t 
który praw dopodobnie rozłączy ich na 
zaw sze. M oskw iak m ianowicie ukrad ' 
m istrzow i 5 koron. Sp-aw a poszła na 
tory policyjne, w skutek czegc M oskwiak 
znalazł się w  aresztach policyjnych. —  
Pięć Koron p 'zepadło .

Sokół III. w e Lw ow ie u rządza w 
niedziele 5-go lipba b. r. w  Brzucho-
w icacn na  polance M ickiewicza „zaba
wę soKoląu połączoną z ćwiczeniami 
gim nastycznem i przy m uzyce „H arm o
nii" oprócz tego urozm aicą zabaw ę —  
Rej kolarzy, korso  kw iatow e cyKiistów 
i inne rozryw ki. —  W stęp  od osoby 
30 hal., dzieci w tow arzystw ie rodzi
ców  m ają wstęp w olny. —  O djazd do 
Brzuchow ic o godz. 2 '30  popołudniu

Czołem 1
Strejk introligatorski. Strejk  robo

tników introligatorskich, który w ybuch, 
w  ubiegły w torek, trw a w dalszym  cią
gu. W  sytuacyl strejkow ej nie zaszła 
dotychczas żadna zm iana. Pracodaw cy, 
nie uznaw szy  „kom isyi centlikow ej", 
podpisanej na doręczonym  im memo- 
ryale, za kom petentną ao  p-ow adzenią 
rokow ań, zażądali od robotnikow , aby 
na zgrom adzeniu walnem  uchwalili po
stu laty , w yrażone w  m em orvale, ro 
Dotnicy jednak  nie chcą uczynić za
dość tem u żądaniu  pracodaw ców . W o
bec tego m ajstrow ie odnieśli się do 
władz, w  pierw szym  rzedzie do depar
tam entu  przem ysłow ego m agistratu, 
z prośbą o zażądanie zw ołania w te r
minie trzechdniow ym  w alnego zgrom a
dzenia strejkuiących.

Namiestnik dr. Michał bobrryński, 
z pow odu w yjazdu ze Lw ow a, nie bę
dzie udzieiał zw jm zajnych posłuchań 
w n.edzielę, 5-go b. m. i w e w torek
7-go b Ili.

Mianowania. Cesarz zam ianował 
radców' w yższego sądu  krajow ego we 
Lw ow ie E ugeniusza Zw isłockiego i
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W ładysław a W oltera radcam i dw oru 
w najw yższym  trybunale kasacyjnym .

Nasz reporter olsze:
Posłałem  w łaśnie sufrażystkom  

lw ow sk im  kondolencyę z  pow odu, że  
dwie ich tow arzyszki w  Londynie do
stały się w łaśn ie do kozy. Przy tej sp o
sob ności oś w iadczyłem  lw ow skiem u  od
łam ow i tego  stow arzyszen ia , ze  w  razie 
podobnego zajścia u  nas, rów nież sw o-  
ia kondolencyę im złożę i będzie mi 
z tego p ow odu  bardzo m iło i przyjem 
nie. A tj m czasem  w e  L w ow ie zdarża- 
ją się ciągłe rozm aite nieprzyjem ne rze
czy. Z w łaszcza na tle ęrotycznem  co
raz to n ow e zaw 'kłania, strze^nina, 
pukanina, procesji i inne dramatj czno- 
ic i. Ta m dość —  to wielka psiakrew . 
Ile ona iuz egzesten cy i złamała, ilu lu
dzi z  torbami w  św iat w yprow adziła  
ile łez z oczu  ludzkich w ycisnęła . —  
A  jednak m iłość jest piękną, w zn iosłą , 
szlachetną, n iedoścignioną, nigdy się  
nieprzejadającą, będącą za w sze  w  m o
dzie i dlatego to ja tak okrutnie, calem  
m łodzieńczem , niew innem  sercem  k o
cham  —  sufrażystki.

A teraz sło w o  daję, nie w iem  o  
czem  już pisać, o festynach  już się pi
sać znudziło, o Radzie m iejskiej też, 
o czerw onej pladze i nie m uw  nic. —  
Aha. B yła tu w e L w ow ie  ta ukrainica 
z Psiej w ólki, bo ona iuż m a waka- 
cye, a z  drugiej strony potrzeba jej b y
ło duzo krepy, bo jakoś jej wypadła 
żałoba. Jestem  delikatny, w ięc  się nie 
pytałem . Ale hum oru jej nie brak N a 
m awiała m nie, żeoym  jechał do Hrebe- 
now a. albo Jarem cza, bo to ukraińskie 
uzdrow iska, które trzeba pop;erac. Mi
mo szczerych  chęci, nie m ogłem  jej nic 
przyrzec, bo sam  jeszcze  niewiem , na 
j-k im  gruncie stoję. N arzeczona dała 
mi k osza  na sam e w akacye, a to źle. 
C ieszyłem  się, że  będziem y oboje ładnie 
gdzie w  cieniu drzew  na prcwincy i 
huśtać się  w  ham akach —  niestety. 
W ob ec tego n aw et n igdzie nosa  poza  
L w ów  nie w ych ylę  i w olę siedzieć cały  
azień  wr „Monopolu" i zajadać m rożo
ną k aw ę, zerkając ukradkiem do pię
knej bufetow ej. P iszę to, żeby mojej 
eksnarzeezonej było zazdrość.

A  teraz jedna bnrdzo w ażn a  rzecz. 
Z p ow odu zam ieszek  w  Persyi —  pro
szek  tego im ienia poszedł Darćzo w  g ó 
rę. T rzeba tem u przeciwdziałać konie
cznie. M ożeby przedew szvstk iem  ś u \  
Magistrat zakupił p ew ien  zapas i roz
w oził po m ieście. Pow inien  nawet to 
zrobić, bo skoro ob w ozi tani opał po  
m ieście, to m oże i proszek perski także 
ob w ozić. Sądzę, że  to żądanie m oje 
nie będzie odosobnione.

Podobno mar ij już konflikt na 
m orzu. W łaściw ie nie m y, ale Prusacy. 
Z tego jednak i nam  m oże się co obe
rwać. P isałem  ju ż w  tej spraw ie do 
bar Aehrenthala, ale dotychczas niernam 
odpow iedzi. Minister m yśli zap ew n e, 
że ja d ługo będę czekał. O nie, nie 
bedę. N ie chce mi się  czekać i kwita.

N iech  k ed akeya w yasygnu je mi na 
koszta podróży, to ja pojadę popatrzyć 
się na te w yścig i sam och odów  do Kra
kowa. Ja w praw dzie n igdy jeszcze  sa 
m ochodem  nie jechałem , ale je bardzo 
lubię i nimi się interesuję. Po powrocie 
złożę Redakcyi w yczerpujące sp raw o
zdanie, po 1 0  hai. od w iersza. Zgoda?

Hakata w zakonie. O dnośnie do 
artykułu pod pow yższym  tytułem  prosi 
nas przeor 0 0 .  D om inikanów  ks. A. 
Nowiński o zaznaczenie, że  dobra Ba
ców ka i Czerkas}’ nie są  w łasnością 
sreyhiskupstw a lw ow skiego o. ł.J jak  
k> mylnie a w brew  intencyi autora po
dano.

Od siebie zaznaczam y, że informa- 
cye ta  w yszła od nas i była o tyle 
błędną, że Basiów ka i C zerkasy są 
'"■'prawdzie dobram i kościeincmi, ale do 
^fcybiskupstw a nienależą.

Cichy jubileusz. Pow ażnie i skro-
obchodziło onegdaj grono urzę

dników Banku kraiow ego 25-lecie za
rż en ia  tego banku przez kraj. Rano 
°dprawił ks. prof Gerstm an na inten- 
cVę dalszego rozw oju  instytucyi m szę

św . w  katedrze, na  którą obok urzę
dników  i dyrekcyi, przybyło grono za 
proszonych gości, w ieczorem  odbyło 
sie zebranie tow arzyskie, w czoraj zaś 
rano naoozeństw o żałobne za  dusze 
zm arłych kolegów.

„Na wodach Świtezi“ Polskiego 
T ow . gimn. Sokół II. u  zbiegu ulic 
Issakow icza i W óleckiej odbędzie sie 
w niedzielę dnia 5-go lipca b. r. „Fe- 
styn w enecki" w  połączeniu z zaw o
dami pływackim i i w :oslarskimi m ię
dzy L w ow skim  Klubem sportow ym  
„Pogoń" a oddziałem  wioślarskim  S o
kół II.

O zm ierzchu iluminacya i spalenie 
ogni sztucznych pyrotechnika p. Rut
kow skiego. M uzyka w ojskow a 15 p. 
piechoty. Początek o godzinie 4-iej 
popołudniu.

Pomysłowy inkasent. Izaak Bikiel, 
popadłszy w konkurs sądowy skutkiem  
„nieszczęśliw ego zbiegu okoliczności", 
w stąpił przed trzem a m iesiącam  w  ci
chą spółkę z M. J. Dragonem , w łaści
cielem składu m ite rya łów  stolarskich. 
W  porozum ieniu się z D ragonem  objął 
prow adzenie in teresów  firmy, jednako
w oż załatw ianie sp raw  pieniężnych po
zostało przy Dragonie.

N a tej spółce w yszedł D ragon jak  
najgorzej, a  w czoraj przekonał się o tem 
dow odnie. Oto, gd j’ rano Bikiel nie zja
wił się w  składzie, L ragon  zwrócił sie 
do sw ych odbiorców  z zapytaniem , czy 
przypadkow o kto nie podjął u  nich 
kw ot należnych za pobrane w  składzie 
m ateryały i przekonał się, że rzeczyw i
ście Bikiel u  kilku z nich zainkasuw ał 
na podstaw ie podrobionego upow ażnienia 
sw ego wspólnika do 2000 koron. Po 
tem  niemiłem odkryciu D ragon zwrócił 
się do policyi o m terw encyę. Bikiela 
aresztow ano i mimo tłum aczenia się, 
iż do zainkasow ania ow ych kw ot miał 
upow ażnijn ie , osadzono w  więzieniu.

Z protokołu policyjnego.
Ignacem u Kappo .vi, kelnerowi,

skradziono z kieszeni pugilares, zaw ie
rający 50 K i papiery Zw iązku kel
nerów .

U czniow i Ignacem u Szw arzow i. 
skradziono przy okienku na  poczcie 
głównej srebrny zegarek z  łańcuszkiem .

W ulicy Teatralnej przytrzym ano 
Paw ła Jasińskiego z Kleparowa, który 
niósł kanapę skradzioną z sieni skle
pow ej p. Kitschalesa.

Za sprzeniew ierzenie ty toniu na 
szkodę restauratora  M arkusa M andk  
oddano do aresztów  W olfa Galatzera 
a przy tej oKazyi okazało się iż 
G alatzer grasuje w e Lwowie pod fa;- 
szyw em  nazw iskiem  Jakóba W artzla.

Na pl. K rakow skim  przytrzym ano 
notow anego złodzieja H nata S tachow a, 
który chciał sprzedać now ą zarzutkę 
m ęską za 1 K. Z irzu tk ę  tę skradł on, 
jak  się następnie okazało z w ystaw y 
sklepow ej Jakóba Bernfelda.

Za m altretow anie cieląt w iezionych 
n a  targ ukarano  handlarza z M ikołajo
w a L e 'ba Portena grzyw ną. Porten  tak 
silnie skrępow ał sznurem  w iezione cie
lęta, że im nogi poranił

W  hotelu G uttm ana przy pl. Go- 
łuchow skiego okradziono w  tak zw a
nym  u  spólnym  pokoju kupca z K ra
snego H erscha M ayera. W spółlokatoro- 
wie zabrali m u w szystkie pakunki.,

P. Em ie Prociowej skradziono z kie
szeni podczas targu  w  rynku pugilares, 
zaw ierający 30 koron.

A gent Bronczyk przyaresztow ał 
w czoraj na placu M aryackim notow a
nego złodzieja Ludw ika Jaskólskiego, 
który wystąpił tam  w  roli żebraka, Ja 
skólski w  chwili aresztow ania w ypra- 
wił agentow i kolosalną aw anturę  i w y
w ołał wielkie zbiegowisko.

P. Izydorow i N echelesowi skra
dziono kolo bożnicj’ czarny m etaiow y 
zegarek w raz z łańcuszkiem.

Czeladnikowi kom iniarskiem u p. S ta
nisławowi C hrzanow skiem u skradziono 
w ul. Gęsiej srebrny zegarek kryty 
w raz z łańcuszkiem .

W  ul. Bóżniczej skradziono p. Elia
szowi R obustem u z k ;eszen i pugilares,

zaw ierający 5 K 72 h. Pan R. chw y
cił spraw cę za  rękę, lecz ten porzucił 
pugilares na  ziemię i w yrw aw szy  się, 
uciekł.

Czeladnik szew ski Szyja Gel- 
bert rozbił m ajstrow i sw em u kuferek 
i skradłszy 10 K zbiegł z w arsztatu .

l/,raelowi Strasserow i, handlarzow i 
bydta, skradziono konia karogniadej 
m aści, w artości 250 koron.

Jak ślusarz kupował buty? Broni
sław  M ussakow ski, z zaw odu ślusarz, 
chcąc dojść do posiadania now ego obu
wia, drogą, jak  najtańszą, uda. się du 
sklepu Berka Miida, przy ul. Sm oczej. 
W łaściciel sklepu okazał m u nasam  
przód tańsze obuw ie. M ussakow ski od
rzucił je. W obec tego Mild pozosta
wiwszy je  na  ladzie sklepu, podał m u 
drugą lepszą. Podczas tego weszło do 
sklepu kilka osób. Mild począł je  ob
sługiw ać. Skorzystał z tego M ussako- 
wsk: i ściągnąw szy jeden  z okazanych 
mu poprzednio bucików  w ysunął się 
chyłkiem  ze sklepu. Po w yjściu  jego 
zauw ażył Mild w yrządzoną szkodę i od 
razu  udał się na  poszukiw ania sprytnego 
złodzieja, które okazały się już bez
skutecznem u —  T ym czasem  złodziej 
zachęcony pow odzeniem  zjawił się w 
sklepie w  godzinę później, aby  oczy
wiście w  ten sam  sposób przyjść w  po
siadanie drugiego bucika. Mild zoczy
w szy  go w  sklepie, nie *czcKał już  az 
M ussakow ski uskuteczni sw ój zam iar i 
oddał go w  ręce policyi

0 mandat do Rady państwa po śp.
drze M ałachowskim  w  I. okręgu m iasta 
L w ow a zam ierzaja się ubiegać di Ro
szkow ski i dr. Dwernicki.

N ieulega w ątpliw ości, że do ter- 
m m u w yboru zgłoszą się inni jeszcze 
kandydaci. Bardzo pożąaaną byłaby 
kandydatu ra  dra Stesłow icza, sekretarza 
Izby handlow ej, którego niedaw no rżąc. 
pow oływ ał do W iednia w  charakterze 
radcy D w oru, a której to nom inacyi dr. 
Stesłow icz nieprzyjął, m echcąc opusz
czać naszego Kraju, dla którego sw e 
siły tak niezmordowanie i tak  w ydatnie 
pośw ięca.

Haupttreffery. Przy ciągnieniu od
bytem  1-go bm . aust. los C z e r w .  
K r z y ż a  padła głów na w ygrana
30.000 K na s. 3953 nr. 34, druga 
w ygrana 2.000 K na  s. 1C599 nr. 41. 
P rzy ciągnieniu 1-go b m. losów 
B r u n s z w i c k c h  głów na w ygrane
45.000 mr. padła n a  s. 8391 nr. 3,
9.000 mr. na s- 8391 nr. 45, 7.500 mr. 
na s. 4435 m 13. Przy  ciągnieniu węg. 
losów  kom unalnych głów na w ygrana 
padła 400.000 K na s. 27S n i, 14,
20.000 K na s. 486 nr. 66, 10,000 K 
na s. 486 nr 83.

Tatomir zmartwychwstał. Osła
w iony oszust Andrzej Józef Tatom ir, 
po odsiedzeniu ostatniej kary pojawił 
się znow u we Lw ow ie i na  prowincyi 
i w yłudza pod najrozm aitszem i pozora
mi pieniądze. Sprytny ten oszust jest 
chory na kleptom anię, ubrany  zaw sze 
elegancko, w zrostu  wysokiego, blondyn, 
grasuje pod rozm aitym i nazw iskam i 
i charakteram i, naw et jako urzędnik 
policyjny i je s t artystą  w  kierunku w y
łudzania pieniędzy i oszukiw ania łatw o
w iernych. W ym yśla on najrozm aitsze 
w ypadki i historye, zm uszające go do 
zaciągnięcia zaw sze tylko chwilowej 
nożyczki, przyczem  nie gaidzi naw et 
najdrobniejszem i kw otam i. Najchętniej 
uaaje  lekarzy i g ra  rolę sw ą z praw dzi
w ym  artyzm em .

Wytrwały mówca Mały rekord 
sw ady  obrończej osiągnął dr. Brom berg 
który, iak w iadom o, przez 6 godzin 
starał się W am ńskiego zrobić nieco 
sym patyczniejszym  niż to w ykazała 
rozpraw a. Ale dr. Brom berg niech nie 
sadzi, że osiągnął rekord św iatow y. Są 
dw aj ludzie, Którzy go na tem polu po
bili. Pierw szym  takim bohaterem , który 
przez 10 i pół godziny z rzędu prze
m aw iał w senacie , był senator Follette. 
M owa jego m iaia za zadanie obalić bil- 
lustaw ę, dotvczącą przesileń finanso
w ych. Follete mówił dość powoli, prze
ciętnie 60 słów na m inuię, w  całości

jednak  koicm lna ta  m ow a obejm owała 
t kr igło 6 66 .000  słów , a więc ty le , ile 
zaw iera średniej w ielkości ro m an s. Po
mimo niedaw no przeb y te j choroby,
mówca me zdradzał w cale w yczerpania, 
a glos jego przy końcu m ow y byl pra
wie taki, jak  na po izątku. Mówił nie 
zbyt głośno, w ystrzegając się przy tem 
jakiegokolw iek podniecenia. Ahy me
stracił sił, popijał od czasu do czasu
mleko z jajem , a raz zjadł posp.esznie 
kaw ałek chleba. Jeśli go stanie znużyło, 
siadał na chwilkę na poręczy krzesła, 
poczem  znow u przem aw iał stojąco. — 
Przez cały dzień i noc aż do 6-tej
godziny rano siedziała na galeryi 
córka, która niezm ordow anie darzyła 
ojca gorącym i oklaskam i. W ytrzym ałość 
ta  ojca jak  i córki jest w prost zadzi
w iająca, jeśli się zw aży, że w  sali 
z pow odu gorąca panow ała niezw ykła 
duszność. Ale senato r Follette nie był 
jedynym  bohaterem  tegc pam ięci go 
dnege posiedzenia.

Po nim  przemawnał w  takiem  s a 
m em  praw ie tem pie przez 6 3/ 4 godzin 
senator Stone, a  Kiedy ten skończył, 
zaorał głos ociem niały senator Gore, 
odgryw ający w senacie w ybitną ro ię ; 
przez dwie godziny ku  rozpaczy urzę
dow ych stenografów’ —  zalew ał on 
w prost słuchaczów  potokiem  slow, w y 
powiadając  przeciętnie 180 w yrazów  na 
minutę.

I byłby dłużej tak mówił, ale p a 
mięć odm ów iła m u posłuszeństw a, na 
co przy sw ojej ślepocie nie mógł nic/ 
poradzie.

Doroteum chrześcijańskie przy ulicy 
B atorego jest głów ną składow nią rzeczy 
najrozm aitszych, używ anych  i now ych, 
które tam że bardzo tanio nabyw ać m o
żna. Za granicą zakłady takie cieszy 
się olbrzym iem  w zięciem , więc i nasza 
publiczność pow inna zw racać się ze 
swojem i potrzebam i tam , gdzie rzetelnie 
a  tanio nabyw ać je  moze.

z z h a j u
Nosacizna w Czerniowuacb. W sk u 

tek rozszerzonej przez niektóre pism a 
lw ow skie pogłoski, jakoby śm ierć asy 
sten ta  A rnolaa i kancelisty LipecKiego 
nie spow odow ały  bakcyle nosacizny, 
lecz dżum y, przy  obdukcyi zw łok ich 
w yjęto niektóre w nętrzności i w  her
m etycznie zam kniętych naczyniach ode
słano je  do bakteryoiogicznego insty tu
tu  w e W iedniu , celem przeprow adzę- 
nia badań. Zakład badania środków  
spożyw czych będzie zam knięty przez 
2— 3 m iesiące, gdyż wedle zdania fi- 
zykatu  miejskiego dezinlekcya zakładu 
jest wogóle niemożiiwą. S tan  zdrow ia 
chorego na nosaciznę laboran ta  B azy
lego M arka, polepszył się. Jak  tw ier
dzą lekarze, choroba ta  weźm ie chara
kter chroniczny. O negdaj pew nem u 
m .eszczaninow i zachorow ał koń — w e
terynarz miejski stw ierdził w ypadek  
nosacizny i na jego polecenie w szyst
kie osoby, które z koniem  styczność 
miały, internow ano w  osobnym  baraku, 
D otychczas nie stw ierdzono u  nich ob
jaw ów  słabości.

Samobójstwo artystki W  Żytom ie
rzu  otruła się artystka, goszczącej tam  
trupy dram atycznej Boleslawskiego, H e
lena W itkow ska. Jak  donoszą dzienniki 
tam tejsze, zm arła kilkakrotnie ju ż  usiło
w ała odebrać sobie życie, podczas po
bytu  w  teatrze na prow incyi w  Kró
lestw ie.

Kiłe stosunki. W  Królestwie w  ró
żnych m iejscow ościach pojawiły się 
osobistości, które korzystając z zam ętu  
i niepokojów, obrały sobie zajęcie, przy
noszące im dobre zyski, lecz nieraz 
ciężką i niepow etow aną krzyw aę bli
źniego. Oto śla one „donosy", oskarża
jące rozm aite osoby o w szelkiego ro
dzaju przestępstw a, naw et o Kradzież 
i zabójstw a, w zniecają pom iędzy ludźmi 
n iesnaski i podejrzenia, doprow adzając 
do tego, iż jedni na drugich pooają 
fałszyw e osaarżen ia  i denuncyacye.

Jam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
"bczność te  z dniem 12. czerwca br.

^  O t w o r z y ł e m  =
przy ulicy Kopernik? 1. 9, w dawnym  
°Kdiu ś. p. Juliusza M ik o la s c h a .

Pafirsczey Skład Wódek
627

rczolisów, likierów, rumu, nalewek owocowych — oiaz 
spirytusu 97% Bongout, niezrównanego na punkcie czy- 
siości i jakości. Na Drowincyę wysyłam ze skłauu za
miejscowego w pięcioliti owych blaszankach lub pakietach 
pocztowych, zawierających 2 całe, albo 3 n ółlitrowe bu
telki. Ź poważaniem

M aurycy Salzberg.
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sięwziąć tam  su row ą rew izyę w  spra
wie złodziejstw  popełnionych na tam 
tejszej kulei. Podobna kom isya rew izyj
na w yjechała także na  kolej Bałtycką 
i warszawsKą, poniew aż kradzieże na 
tych obu  kolejach m aja być olbrzymie.

0 zniesienie kary śmierci 
Petersburg. W  Dumie 103 posłów  

postaw iło w niosek o zniesienie kary 
śm ierci. W niosek  ten  podp sała cała 
lewica i kilku faździem ikow ców .

Paryż. Izba deputow anych obra
dow ała w czoraj nad  projektem  ustaw y  
w spraw ie kary  śmierci. Dep. Reinach 
w ystąpił jako  zw olennik zniesienia tej 
Kary i zastąp ien ia  jej dożyw otn.em  
więzieniem  i m ów ca zaznaczył, że al
koholizm  przenosi w inę w zrostu  m or
derstw  ; liczba m orderstw  skrytobój
czych .maleje.

Po przemowach kllKU deputowa
nych za zniesieniem kary śmierci od
roczono dalszą dyskusyę do środy.

N astępstw em  tej Iście podłej i haniebnej 
m achinacyi są  śle iz tw a policyjne, liczne 
aresztow ania i osadzania ludzi najnie- 
w inniejszych pod kluczem . Lecz na 
tern nie kończy się działalność tych 
w yrzutków  społeczeństw a.

Przychodzą oni do aresztow anego 
w  ten sposób biedaka lub do jego ro
dziny z propozycyą, ze m ogą go w krót
ce uwolnić, przy pom ocy stosunków  i 
znajom ości, jakie m ają  z władzami, na
turalnie. żądając w  zam ian za  sw oje 
pośrednictw o odpow iedniego w ynagro
dzenia, które bardzo często im się do
staje. T rafia  się, że aresztow any po 
zakończeniu śledztw a i po przekonaniu 
się, że denuncyacya była bezpodsta
w na, rzeczyw iście zostaje, po dłuższem  
lub krótszem  zam knięciu w ypuszczony 
na wolność, z czego Korzysta taki o- 
szust, zaliczając osw odzenie na karb 
sw oich rzekom ych stosunków  i wpły
w ów . T o  są  fakty, okrutne fakty, o 
których dow iedziaw szy się naczelnik 
pow Radomskiego, p. M ichajłowskij, 
w ydał w  tych dniach rozkaz do w ój
tów gm in i stażników  ziemski :h, pole
cający w  razie zjaw ienia się podobnych 
oszustów  niezwłocznie ich aresztow ać 
i dostaw iać pod silną strażą do urzędu 
pow iatow ego, skąd  po uprzedniem  ich 
zam knięciu w  więzieniu będą następnie 
w ydalani z gęauic kraju. Rozkaz ten 
polecono rów nież ogłosić na zebraniach 
gm innych i w yw iesić w  m iejscach pu
blicznych.

ZB SWIA.TA.
Przedłużenie dnia o godzinę. Parla

m ent angielski m a tymi dniami rozstrzy
gnąć spraw ę dość zajm ującą. Oto je 
den z posłów  postaw ił w niosek, żeby 
w ydaną została ustaw a, m ocą której 
w szystkie zegary w  Anglii będą od 
dnia 1. kw ietnia co roku do 30. w rze
śnia spieszyły sie o 1 godzinę, nato
miast od 1. października do 31 m arca 
szły w edług w skazów ek astronom ii. To 
w yprzedzanie słońca przez zegary  la
tem, zaoszczędzi Anglii rocznie około 
50,000.000 funtów  szterlingów  Jeśłi 
się pomyśli, że w szyscy  będą musieli 
o godzinę w cześniej w staw ać, a o go
dzinę w cześniej kłaść się, a w ięc zu 
żyw ać więcej dnia podczas św iatła sło
necznego, a mniej podczas św iatła 
sztucznego — to, rzecz prosta, za 
oszczędzą Anglicy ogrom nie wiele św ia
tła  sztucznego i tvm  sposobem  znajdą 
się w  w arunkach  o wiele zdrow szych 
dla ich w zroku  i o wiele korzystn iej
szych dla ich kieszeni. Dla w niosku 
tego panuje w  angielskiej Izbie gmin 
usposobienie bardzo przychylne.

Ze spraw parlamentarnych.
Wieaeń. K o m i s y a  p o d a t k o -  

w  a obradow ała w czoraj nad spraw ą 
drożyzny środków  żyw ności i nad sp ra
w ą zniesienia podatku liniowego od 
mięsa i od bicia mięsa.

O p o d w y ż s z e n i u  p o d a t 
k ó w  g r u n t o w e g o  i a k c y j n e  
g o  n i e  m o ż n a  m y ś l e ć .  Co do 
podatku osobisto - dochodow ego, mini
ster w krótce będzie miał sposobnosć 
o mm pom ówić. S tatystyka zaś poucza, 
że obciążenie przez podatki bezpośre
dnie jest w Austryi w  porów naniu  z 
innemi państw am i ju ż  teraz nader w y
sokie.

Wiedeń. W edług informacyi z kie
rujących kół poselskich, n ie  p r z y j 
d z i e  d o  u c h w a l e n i a  n i e t y l k o  
u s t a w y ,  lecz i prow izoryum  podw yż
szenia p o d a t k u  o d  w ó d k i ;  będzie 
załatw ione przed feryami jedynie p ro 
w izoryczne przedłużenie dotychczaso
w ego kontyngentu.

W szyscy  goiący  zw olennicy u sta 
wy w ódczanej, zaczynają się obecnie 
cofać na całej linii. W o b e c  t e g o  
J z b a  t r w a ć  b ę d z i e  p r a w d o p o d o 
b n i e  do 11. b. m.

Wiedeń. Jak donosi Siav. Oorresp., 
br. Beck na konferencyi z posłami po- 
łudniow o-slow iańskim i w  spraw ie klęsk 
elem entarnych miał w spom nieć, że se- 
s\ a Rady państw a potrw a do końca 
bieżącego m iesiąca.

T E L E G R A M Y .
Nominacya wiceprezydenta Przyłuskiego.

Wiedeń. Cesurz zam anow ał wice
prezydenta sądu  krajow ego w e Lwowie 
z tytułem  prezydenta sądu  obw odow ego, 
Stanisław a Przyłuskiego, w iceprezyden
tem w yższego sądu  krajow ego we 
Lwowie.

Zbytecznem  byłoby dodaw ać, z ja 
ką radością opinia publiczna w ita te no- 
m inacyę. W iceprezydent Przyłuski sym- 
patye jakie dotąd posiadał w śród  na
szego społeczeństw a, podczas procesu 
Siczyńskiego podniósł do uw ielbienia 
za sw ój takt, spokój i godność, z ja 
kimi prow adził tę trudną rozpraw ę.

Strejk kanalarzy.
Wiedeń. Strejkujący kanalarze w  

liczbie kilkuset urządzili tu w ielką Je- 
m onstraoyę, która miała przebieg spo
kojny. Gdy jednak  chcieli przeszkodzić 
w  pracy niestrejkującym  robotnikom , 
polieya z dobytem i szablam i odparła 
napastników .

Niefortunna ucieczka.
Wiedeń. W  Y óslau chciała właści

cielka dom u Feidl uciec przed Durzą, 
która ją  zaskoczyła w ogrodzie, a  pod
czas której ogrom nie się bała piorunów . 
Gdy dopadła bram y dom u uderzył w nią 
piorun i zabił ją  na m iejscu.

Rada państwa.
W'edeń. G eneralny m ów ca „pro" 

w  spraw ie ukraińskich  „Siczy11 p. P i- 
h u 1 a k opow iadał szczegółow o histo- 
ryę pow stania „Siczy", podnosząc icł? 
hum anitarną działalność i polem izując 
z w yw odam i i ośw iadczeniam i w  tej 
spraw ie hr. Dzieduszyckiego. P. T  r  y- 
I o w  s k  i nazyw a m ow ę hr. D zieduszyc
kiego upustem  jego nienawiści ku Ru
sinom, m ówiąc, że obraził cały naród 
ruski. Rusini są  skłonni do porozum ie
nia, Polacy jednak m uszą uczynić 
pierwszy krok w  tym  kierunku. N a
głość w niosku T ry low sk itgo  o siczach 
o d r z u c o n o .

Źąaanla kolejarzy.
Wiedeń- Posłowie Stwiertnia oraz 

Neuman (Czech) byli z deputacyą inży
nierów kolejowych u ministra ko le i,1 któ
remu deputacya przedstawiła dwa żą
dania :

1) zrównanie VI. i VII. rang kolejo
wych z temiż rangami urzędników pań
stwowych, oraz

2) stworzenie dla urzędników ko
lejowych nowej klasy, odpowiadające; 
radcom dworu.

Minister dr. Derschatta obiecał te 
życzenia przeprowadzić już zd n . 1. sty
cznia 1909 r.

Prognoza.
Wiedeń. S o b o ta : w  Galicyi w scho

dniej i na B ukow inie: pochm urno,
m ierne w iatry, ciepło, pogoda zmiennie, 
niejednostajna; potem  pogoda zła ; 
w  Galicyi zachodniej: zachm urzenie
zw iększa się, m ierne w iatry, miernie 
ciepło, najpierw  jeszcze pięknie, polem  
zachm urzenie.

Umiastowione omnibusy.
Wiedeń G m ina m iasta W iednia 

kupiła od tow arzystw a om nibusow ego 
całe przedsiębiorstw o za  cenę 1,800-01)0 
koron. O m nibusy przechodzą w za 
rząd m iasta 10. lipca. Gm ina byłazm u- 
szoną to przedsiębiorstw o kupić, p o 
niew aż tow arzystw o chciało liKwido- 
w ać, w skutek czego śródm ieście byłoby 
zostało bez kom unikacyi.

Emerytur? akuszerek.
Wiedeń. W czoraj zjawiła się w  par

lamencie deputacya akuszerek i złożyła 
min. B ienerthowi m em oryał dom agają
cy się zaopatrzenia akuszerek na s ta 
rość w podobny sposób, jak  urzędni
czki państw ow e. W  m em oryale jest 
podniesione, że akuszerki stoją pod 
państw ow ą kontrolą i ze od ich dzia
łalności zależy w  w ysokim  stopniu hy- 
giena społeczna.

Zioaz:eje bez końca.
Petersburg. Na rozkaz cara hr. 

Pahlen w yjechał w  t )A arzystw ie 27 
urzędników  do T urkestanu , aby  przed-

/

Przy zbieraniu granatów.
Paryż. Po strzelaniu na place ćwi

czeń artyleryi w Fontainebleau, żołnierze 
zbierali pociski. Nagle jeden z grana
tów pękł w rękach. Jeden żołnierz zabity, 
drugi śmiertelnie raniony.

Za gwałty niemieckie,
Cieszyn. W ydział gm inny w  Dą

browie (pow . frysztacki), uchw alił one- 
gdaj pod w pływ em  ostatnich zajść w  
Cieszynie, założyć pierw szą szkoię 
polska w ydz’ałow ą na Ś iąsku.

Promocya — z wykluczeniem publi
czność?

Praga. Dziś o d o y w asię  tu  prom o
cya profesora Richy n a  dra filozofii 
z w ykluczeniem  publiczności, ponieważ 
rektorat obaw ia się, aby  przy tej nka- 
zyi m iędzy studentam i do now ych bó
jek  nie przyszłe.

Wiluś w matni-
Berlin. Radca iegacyjny Path ogra- 

sza artykuł p. t. „Za kulisami11, w któ
rym podnosi, że cała polityka Anglii 
skierowana jest obecnie do wciągnięcia 
Austro-Węgier do koncertu angialsko-fran- 
cusko-rosyjskiego. W tvm celu Anglia 
występuje w obronie interesów Austryi i 
Rosyi na Baikanach, a zjazd Edwarda 
VII. z Franciszkiem Józefem I. w Iscidu 
będzie miał na celu pozyskanie cesa.za 
dla tej polityici.

Obecna chwila jest zdaniem autora 
najlepszą próbą wytrzymałości soiuszu 
niemiecko-austryackiego. osłabionego co
kolwiek z powodu antypolskiej polityki Nie
miec.

Z perskich historyi.
Tebris. Ludność dzielnicy Chiabas 

wywiesiła białą chorągiew na znak podda
nia się. Konn.ca wraz z motłochem i re- 
akcyonistami zrabowała natychmiast ba
zar z kilkuset skiepów. Rewoiucyoniści 
na to sygnałami trąb wezwali ludność do 
samoobrony, zew ali białą chorag.ew i za
wiesili czerwoną. Poczęto ponownie bu
dować barykady. Rano konnica usiłowa
ła w imieniu rządu zmusić kupców do 
otwarcia bazarów, jednak kupcy oparli 
się z ODawy rabunków. Rosyanie wy
wiesili chorągiew narodową, a lak sa
mo inni Europejczycy. Brak ciileba czy
ni położenie coraz trudniejszem.

„Komunikat rosyjski".
Teheran. Od chwili zaprowadzenia 

stanu wojennego dn. 24. z. m, nie wyda
rzył się ani jeden wypadek rabunku. Po
stępowanie pułkownika Liakowa wydaie 
wyborne skutki. Wszystkie sfery uznają 
dobroczynny wynik stanu wojennego. Po
rządek panuje wzorowy. Cena chleba 
test niższa niż w r. 1885. Proklamacyę 
szacha, rozpisującą wybory na paździer
nik, ogłoszono onegdai.

Hr. Lasocki reaktywowany.
Wiedeń. Pensyonow any  starosta hr. 

Lasocki, ma być reaktyw ow any i przy
dzielony do m inisterstw a galicyjslńego. 
Z dniem  11. b. m. m a objąć służbę.

Euienburg mdleje, - ć
Berlin. Podczas dzisiejszej rozpra

w y sądow ej przeciw ko księciu Euien- 
burgow i, przyszło do bardzo dram a
tycznej sceny. Gdy przesłuchiw ane 
św iadka Bernsteina, pow stał m iędzy nim

Nr. 78.

a E ulenburg iem  spór — w  toku k tó re
go książę zemdlał. W skutek  tegc przer
w ano rozpraw ę na godzinę. Pow ołany 
na św iadka korespondent N ew  York  
H eralda, S tanhope, odm ówił złozenia 
przysięgi, poniew aż jest ateistą; w obec 
tego wogóle nra został przesłuchany, i

Sułtan i automobile.
Konstantynopol. Sułtan  w ydal !rade, 

w którem  zakazuje używ ania autom o
bilów w  K onstantynopolu i w  jednom i- 
iow em  obrębię m iasta. A m basadorow ie, 
którzy autom obilów  chętnie używ ają, 
chcą w nieść do Ildiz-Kiosku przedsta
w ienie, aby autom obile poselstw  u w a
żane były za eKsterytoryalne.

Z ak ład  d en ty s ty cz n y  £>29

Doc. M  Teudcra ^ o r io s ię r a ff
z a m k n ię ty  od 1. lipca do  1. s ie rp n ia .

Dr. K. Podlewski

Ważna wiadomość 
dla Letników!

Firma Jan Hóflinger, Fabryka cukrów i hep 
batników we Lwowie przy ulicy Teatralnej 
1. 8 , uwiadamia swoich Szan. Odbiorców, 
którzy wyjeżdżają do miejsc kąpielowych 1 
uzdrowisk krajov'ych lub zagranicznych, że 
przez czas od 1. czerwca do 1 w rześn ia  br- 
opłaca sama koszta przesyłki i me liczy 
opakowanie, wszelkich zleceń począwszy od 
1 go kg. Cukrów, czekolady lub herbatników 
tak, ażeby nie było żadnej różnicy w cen>s 
m iędzy tow arem  kupow anym  we Lwo
w ie w sklepie a sprow adzanym . Zarr 
wienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 540

Instytnt tcchniczno-dentystyczny

Karola RATTINOERA
ulica Zimorowicza 2. róg ul. Akadem ickich  
Sztuczne zęby, bez płytek, mostki, koro w  
etc podług metody amerykańskiej. “

ftabiiś bankowy.
Hamburg. Gd_v w czoraj pew ien 

klient banku zw iązkow ego odebrał w  ka
sie 10.000 m arek, jakiś nieznany na
pastnik w drzw iach w ydarł mu pienią
dze i uciekł z niemi.

Los karciarza.
Hamburg. Inżynier Sonntag zastrze* 

lił w czoraj sw ą ’onę i siebie, przegraw* 
szy  w  klubie podczas jednej nocy sw ój 
cały m ajątek 4-5.000 m arek.

Jak zamordowano Aleksandra z Dragą ?
Paryż. Z ogłoszonych tu  listów  

jednego spiskow ca, który brał udział 
w  zam ordow aniu  A leksandra i Dragi 
w  Eelgradz.e w ynika, że A leksander 
już popołudniu krytycznego dnia chciał 
z D ragą uciec z konaku, w iedząc co 
go czeka, ale spiskow cy konak  otoczyli 
i fciko&o niew ypuszczali.

Gdy w  nocy soiskow cy wdarli się 
do pałacu, A leksander schronił się do 
sypialni żony i tam  czekał ich nadej
ścia. Gdy poczęli w vbiiać drzw i, D raga 
skryła sie pod podłogę, naum yślnie tej 
nocy w ybraną. Spiskow cy nie m ogąc 
je j znaleźć, juz odchodzili, gdy usły
szeli łkanie krolowej. W ydobyli ją  za
tem  i poczęło się m ordow anie.

A leksander nie bronił się i pozw o
lił się zabić bez słow a protestu , na to 
m iast D raga chw yciła szablę m ęża 
i broniła się jak  lwica, raniąc dotkliwie 
Kilku oficerów. Cios śm iertelny zadał 
jej w łasny w uj, znany  pułkow nik Ale
ksy Maszm.

NADESŁfl NE.
Po pięćdziesiąt groszy za 1 wiersz petitowy
Za rubrykę tę Redakcya nie bierze odpowiedzialności

Wycieczka do Zakopanego!!
Amatorzy znakomitej kawy, lodów i chło
dników urządzają codziennie wycieczkę do 
c u k ie r ń '  zakop.anskiej Kazimierza S ien 
nickiego ul Leona Sapiehy 31. WyAzd o 7. 
rano, powrót o 1 . w nocy. Cena bnetu ani 
i napowrói 16 halerzy. Wstęp wolny 603 I

specyalista chorób skórnych i w enery
cznych, ordynuje dla kobiet i mężczyzn 
od U — 12 i od 3 — 5, Lwów, ul. Aka

dem icka 1. I ł .  Telefon Nr. 1120.



Jaremcze!
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„• iy > :i3 so ~  z  n  ecraeri' r.^ra ą . rrpca  rguo .

; kli-
’ matyczna na 

Przestrzeni Stanisławów - Kórosmezó, położona 525 
metrów nad poziom morza. — Powietrze znakomite 
okolica lesista, urocza — kąpiele w Prucie, nader 
orzeźwiające, znakomita opieka lekarska dra Gra- 
ćera. W zakładzie hydropatycznym pokój i wikt ca
łodzienny od osoby 6 koron. — Na miejscu poczta, 
telegraf, apteka, sklepy i t. d. 574

\  DESEROWE w paczkach
żT v /  pocztowych 4 i pół klg.
—— 1 netto za koron 12 wysyła — ——
jyyeczarnia Przeworska
5« we Lwowie, ulica Polna 25.

„Sztandar”
Drgań robotników narodowców

521

Wychodzi co niedzieli. 
Przedpłata: rocznie 3 
kor. 50 h, kw art 1 kor.

Adres Redakcyi i Ad
ministracji Lwów, ul. 
Ossolińskich i. 11.::::

P 1 L Z N E R
z browaru akcyjnego. Obiady 
z 3-ech dań 80 hal., z 4-ch 
dań 100 hal., kolacya 60 haL 
w abonamencie ustępstwa —

Obiady do 4-ej popołudniu dla P. T. Urzędników — poleca 656

Pokój do śniadań i Restauracja Zielińskiego, Pasaż likolascha.

Tartarów za Jaremczem.
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, udającą się 
na pobyt letni do TARTAROWA, że 1-go 'ipcn br. 

otwieram w domu własnym

«PENBYÓNAT<-
Jasna Polana.
Pokoje z werandami, pięknie urządzone z całem 
utrzymaniem na dni i miesiące. Obok Handel kc- 
rzenno-śniadaniowy, oraz towarów mięszanych. — 
Ceny przystępne. 607

Czesławowie Strzeleccy.

Rumuńska Restauracya i
338

Pokój do śniadań, Lwów, ulica Jagiellońska 16, 
została otwartą i poleca się łaskaw ym  w zględom  P. T.

 — ------------Publiczności. M ięsne potrawy w prost
rożna. W yborne piw o p ilzneńsk ie. Z poważaniem

Usługa skrzętna i rzetelna. Ceny przystępne. S t ć i U  1 )6  f

^  M M  Uwierak r a ,  Kalicka 12.
Towar doborowy 
Olbrzymi wybór.

Najsilniejsze i najtrwal- 
=  sze glazurowane =

Dachówki
cementowe z zabezpie
czeniem przed burzą!!

O D O
Informacye i prospekta Nr.33

MASZYNY
Dr. Gasparego

  1 Spółki ---------
je d y n e  d o  ic h  w y r o b u

„Przemysł cementowy”
w e Lwowie, ul. Karola Ludwika 5.

551
M aszyny i form y do w sze l
kich wy robów  cem entow ych

ifrzyżenie m 
i fryzowanie
włosów wyko

nuje się najlepiej w za
kładzie fryzyerskim

J. Habermanna
ul. św. M ikołaja 1.
Kto odwrotnie twier
dzi, niech się przekona

192

Nowość wydawnicza I
Dobrowolskiego <s> Sceny dramatyczne

Do nabycia we wszysfkicfi księgarniach
Nakładem księgarni Bruggera 

w Tarnopolu

Bogdana Rrzyszfofowicza (Prawdzica) m

Ju ż  na wyczerpaniu!
f  ena egzem plarza 60 halerzy. — D o nabycia w e  
Wszystkich księgarniach. G łów ny skład w  K się
garni Meinharta i M aniszew sk iego w e L w ow ie.

PODSTAWY NARODU 
W R O D Z IN IE Szkic społeczno- 

w u  obyczajowy.

Nie dajcie się 
tandetą pruską! MICHAl HACKELfabryczny skład rowerów oraz fabryka gramofonów, 

—------------------ Lwów, Pasaż Mikolasza 1 . --------------------
Poleca: Rowery „Sztandart" dorównuje dobrocią najlepszej marki

SioHłL°^,L.CZęŚ?  Skiad0^ e ,ka^ j .  marki po najniższych cenach, w wielkim wyborze na składzie. Płaszcze po 7 i 8  K, Continental 11 K, Węże po 3 50, 4 -  4‘50, 5 — K, Continental 6 K, 
Pm* 3  - a * V „ * -i ^a ârkl od  ̂50 do ^  Pompy nożne 2 —, 2'40, 3-— i 4'— K, Dzwonki od 50 h, Trąbki od 4‘— K, „Torpedo" wolnobieżące koło 20 K, Pedały para od K 4.
-    ̂ żądać bogato ilustrowanego cennika rowerów, gramofonów oraz części składowych gratis i franco. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. — Wvkonuie naDrawv

~  ■ ■' 1 — ' '■ -  * rowerów, gramofonów i Ł d., pod gwarancyą dobrej funkcyi jak najtaniej. 304    ■ =  ■ — ........................ ■ ■ ---------

Ml Jakubowski LWÓW HOTEL ŻORŹA, KRAKÓW SUKIENNICE 26-27

Fabryczny Magazyn wyrobów platerowanych 
z chińskiego oraz prawdziwego srebra, bronzów i in
nych Metali. Największy skład przyborów kościelnych.

433

ZNAKOM ITE W 0D K I fabryki hr. Drohojowskiego 
w Bolanowicach we wszyst

kich smakach. Cognac francuski firmy Lucian et Foucauld Co. 
Cognac cała butelka kor. 7 Cognac Distalerie Franc. cała bu
telka kor. 3 20, Vj kor. 180, kor. 7. Rum prawdziwy brem- 
ski cała butelka kor. 350, % kor. T75, ł /4 kor. 1  poleca

?ryderyh M u M  1 R y n ek  

1.45 a

T A P E T Y O D NAJTAŃSZYCH  
NA KAŻDĄ C E N Ę STORY DO OKIEN W . ADAM SKI

WSZELKICH SYSTE- =  '  = ---------== = = =
MÓW :::: NAJTANIEJ PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
  POLECA --------  WE LW O W IE.:: HOTEL ŻORŻA.

\B. Primus & §. Igiicfei r r p  ^ m n r iH P  P ierw szorzędna Firm a dla zakupna M ateryi na meble,
WW U wUU/iW  p ortyer, F iran ek , Dyw anów , C hodników , rozm aitych
dekoracyi oraz l e p s z y c h  me b l i  s t y l o w y c h  do każdego rodzaju pokoju.

Tapety Własna pracownia fapicersfca i sfolarsha. Ceny niz&ie.

a s a  Pałania Kawy L e o n a r d a .  S o l e e l k i © §£0
w e Lwowie, Batorego 2. — P o leca  w yborne  rnięszanki kaw w najszlachetniej
szych gatunkach, codziennie świeżo Dalone za  1 klgr. po złr. 1-60, 2-—, 2*40 

om  Wysyłka do
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Pokój i kuchnia z całem
urządzeniem od 15-go 

lipca za małą opłatą dla 
inteligentnej osoby do 
wynajęcia. — Fortepian 
" dorrt! Adres w Adrnin. 
Gońca, Wałowa 6. 643

WIarsżlat mechaniczno - 
ślusarski Józefa Głą- 

bińskiego w Bołszowcach 
obok Halicza, przyjmie 
zaraz 2 tęgich ślusarzy 
do robót gorzelnianych i 
maszyn rolniczych, płaca 
według zdolności. 641
Maturzysta przyjmie za- 
B*is raz lekcyę lub odpo
wiednie zajęcie. Najchę
tniej we Lwowie. Poste- 
restante St. 51 Lwów. 645

PW Ui!
tit
wystarczy aby zostać sta
łym abonentem Mleczarni 
przy ul. Gródeckiej 1. 53, 
gdyż objęłam prowadze
nie sama i wydaję smaczne 
obiady i kolacye na świe- 
żem maśle sporządzane. 
Prosząc o łask. poparcie 
kreślę się z poważaniem
t ó - ińarjra P o p ie ló w n a .
pausnera 5. Jeden, dwa, 
13 rrzy pokoje z kuchniami 
zaraz do wynajęcia. 580

'ANNYW .
wypożycza i 

sprzedaje
najtaniej specyalny wyrób 
tychże, Wojciech Zając, 
Ossolińskich 14. 541

nteiigentna panna, z ję
zykiem polskim, ruskim 

i niemieckim poszukuje 
biurowego zajęcia. Poste- 
restante „Praca 10“, głó
wna poczta. 662

l
zupełnie uczciwie- mogą 
zarobić osoby każdego 
s t a n u ,  przez sprzedaż 
i zbieranie zamówień na 
przedmioty religijne z św. 
ziemi Jeruzalem. Każdy 
zostanie urzędowo upo
ważniony i pouczony. — 
Kaucya za okazy orygi
nalne w kufrach wyma
gana. Poszukiwani są ró
wnocześnie dwaj zastęp
cy g e n e r a l n i  z sie
dzibą Czerniowce, Tarno
pol lub Janów. Na odpo
wiedź markę dołączyć.— 

Zgłoszenia do firmy:

M .  b a r c z e w s k i

Lwów, u l .  G ródeck a  5 1 .  
i w J a w o r o w ie .  286

Św iatow ej 
 s ła w y !

G O R S E T Y
paryskie i bru
kselskie P. Du 
Toict i R. F. C. 
a la Princesse, 

jak równieżilu, a u In

Rękawiczki
wszelkiego rodzaju wła
snego wyrobu — poleca

J. Schreiber
we Lwowie u l  H etm ańska 6.
Ceny jak najniższe. 279

g 3  c  -
«  2  2  I  "2*- s  O O 

‘P — O -o  
4> 5J-— >
’5o 2  T3 C
>> O c  •-

f  H  *

«  u
E «  o '®  te 3  2  .S -a  & ►»£  3 o  >

B
* • 0

B
l 2

OJ
RS
CJ

C E

t iS
klep korzenny z wyro

bioną firmą tanio do 
sprzedania. Jaworski, po- 
ste-restante Lwów. 650

Trzy domy z dużym ogro
dem, blizko tramwaju, 

z wkładem kilku tysięcy 
do sprzedania. Jaworski, 
poste-rest. Lwów. 649

siąiki szkolne kupuje 
najrzetelniej anty- 

kwarnia Stan. Khhlera 
Lwów, Batorego 28. 524

B
ryndza potaniała!! 
— tylko w handlu

L eon . S o l e c k i e g o
we Lwowie, ulica 
Batorego I 2. 550-2

Bernard fran&el
s  zegarmistrz a
Lwów,ulica Kazimierzow- 
ska 17, poleca swój skład 
zegarków kieszonkowych, 
pendułowych, budzików i 
ściennych, jakoteż różne
go rodzaju łańcuszków. — 
Wielki wybór t o w a r ó w  
optycznych. — Reperacye 
wykonuje się s z y b k o  i 
t a n i o  pod jednoroczną 
gwarancyą. 596

T rzy pokoje z balkonem, 
nyża, kuchnia. Krótka 

11 a, f. p.do wynajęcia.535 .

K anuenica dwupiętrowa, | 
nowa, słoneczna do ! 

sprzedania. M. M. poste i 
restante Lwów. PośrednC 
ctwo wykluczone. 654

HSSpisy do prywatnego se 
t a  minaryum nauczyciel
skiego w Żakładzie Amelii 
d'Endel, Akademicka 1. 3, 
już się rozpoczęły. 653

Zakład art.-graficzny M. 
Hegediisa przy ul. Ko

pernika 8 , przyjmie zaraz 
dwóch uczni do nauki — 
oraz zakupi zbite lustra.

CTztery pokoje, kuchnia, 
M łazienka, 1 pokój, ku
chnia, 1 pokój pojedyn
czy do wynajęcia przy ul. 
Listopada 11. 651

M A S Ł O  f k o r ° 3 0 ph°

KONSUMCYA
L wów, ulica Ruska 20. 322

Fortepian Schwelghofera, 
Hofbauera, prawie nowy 

bajecznie tanio sprzeda 
W0JNAR0W1CZ, Lwów, 
Rynek 8 . 660

Prawie My
bez w zględu na 
stan  i w iek =  

(szczególnie jednak 
urzędnicy i studenci) 
m oże łatw o osiągnąć 

uboczny dochód. 
B l i ż s z e  szczegóły: 
Lwów, schowek poczt. 
Numer 31 /g. 553

Cztery pomieszkań, dwa 
po 3 i 2 pokoje z ku

chnią i przynaleźnościami 
częściowo lub razem z o- 
grodem zaraz do wyna
jęcia. Wiadomość na miej
scu u dozorcy we willi 
ulica Zamkowa 19, lub 
u właściciela ul. Słowa
ckiego 1. 4, 1. p., w kan- 
celaryi. 646

ZW A N E Z  D O B R O C I!

SZYNKI
j j a k  również w szel- 
| k ie  wędliny poleca | 

MASARNIA 
I T E O F IL A  B A N A S IA  j
I iBWWBll'1irwim .......IM—i i » —  |

L w ów  sj Jagiellon* I 
ska !6 i Ż ółk iew -1  
s k a  65 . Z a m ó w ie 
n ia  z p r e w i n c y i  j 
o d w r e ln le .

C u k i e r n i a
a  K a z im ie r z  m
L e w a n d o w s k i

p r z e d te m  Z. L itw iń sk i  
Łutów. S i s n k i e  w io z ą  11
poleca codzien świeże 
ciasta, p iern ik i, cukry, 
herbatnik i, oraz kawę, 
h erbatę  i czekoladę po 
najtańszych cenach. Z a
m ów ienia z prowincyi 
odw rotnie. 628
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H otel Cukiernia 
i R estauracya 

w  Jarem czu 
Boi. Skrzyńskiego
poleca się do usług Szan. P .T . Publiczności. 569

Jaremcze
obok dworca !

Bole! i Restauracya
Franc. H anusa

i  t
poleca Szan. P. T. Publiczności elegancko urządzo
nych 16 pokoi w cenie od 6 ko-or od osoby z ca
łem utrzymaniem. Abonament od osoby dziennie 3 
korony. Śniadanie, drugie śniadanie, obiad i kolacya. 
Piwnica zaopatrzona W doborowe trunki. — PIWO 
PILZNEŃSK1E. 608

N ajlepszy w ęgierskiN ajlepszy w ęgie

P f B S
W niedzm'ę dnia 5. lipca 

2 W id .cie Przedstawienia 2

15 koron 
45 koron

tygodniowo można zarobić 
wygodną pracą w domu dla 
naszego przedsiębiorstw a!!
i więcej tygodniowo zarobić 
można wyrabianiem i sprze
dażą wyrobów wykonanych 

na płaskiej maszynie poń- 
czoszkarskiei „S LAV1A”.
Są to najdoskonalsze i naj
wydatniejsze maszyny obe
cnego czasu. — Dwuletnia 
gwarancya za maszynę. — 
Nauka bezpłatna. Nauczy
cielkę wysyła się też na 
prowincyę. Stały odbiór 
wyrobów zaręcza się pi

semnie. Nadaje się dia wszystkich. — Wyroby 
(pończochy, skarpetki itp.) mają wszędzie ła- 
iwo największy odbyt. Ceny w ogóle najniższe.

ŚfSTTr0̂ ; Libal i Spółka
zarejestrowane Towarzystwo HANDLOWE
we Lwtwie ulica Gródecka 39/4 1-sze pięto.
Wystrzegajcie się maszyn okrągłych 1 Maszyny 
płaskie „Slavia“ uzyskały mnóstwo pochwał ls[j

§ m » c z n e  w o ty  m in e r a ln e  i l e c z n ic z e
wyrabia z polecenia i pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowo-lekarskiej, Lwowskiego Tow. Lekarsk.

FABRYKA ZDROWIE
Dr. Hikolasch, Prot. Lewiński, Spółka komandytowa
Lwów, Krzyżow a 4 2 .:: N um er T elefonu  544.

C E N N I K :
SZTUCZNE WODY MINERALNE.

Woda Bilińska 3/4 litr. 30 h, Woda Emska °/4 litr. 
50 h, Woda Giesshubler ł/s litr. 24 h, Woda Glei- 
chenberska 3/4 litr. 55 h, Woda Hunyadi Jan. 8/4 
litr. 45 h, Woda Kis. Rakórzy e/4 litr 40 h, Woda 
Obersalzbruń s/4 1. 60 h; Wóda Selterska 3/4 litr. 
32 h, Woda Vichy Gr. Grille 3/4 litr. 56 h, Woda 
Yichy Celestins 3/4 litr. 56 h, Woda stoi. „Zdro
wie" ]/a htr. 24 h a l , i wszelkie Wody lecznicze. 
Wody te sporządzane na podstawie najściślej
szych analiz wód rodzimych i według najnow
szych wymagań farmakologii własnościami zu
pełnie nie ustępują wodom natur. W;oda s to ło 
wa Zdrowie, znakomity napój dyetyczny,zwiększa f 
przemianę materyi, służy do równomiernej mi- t 
neralizacyi ustroju. 502 |

BI L A R D Y
am erykańsk ie , jakoteż 
i inne w łasnego wy
robu, poleca P ierw sza 
krajow a fabryka i w ar
sztat reparacyjny, je 
dyny w e Lwowie 253

Maurycego[
Andraszka

ulica Skarbkow ska 43.

L u d o w e Tow arzystw o 
W zajem nej Pom ocy

„Pogorzelec”
i „Aliage’

Lwów, pl. św . Jura 7, 
poszukuje  

za w ysoka prowizyą 
zdolnych

Agentów
na określone powiaty. 514

M .  Ł I P Ó T
w e L w ow ie, plac 

— Z bożow y.

popołudniu o godzinie 4-tej, wieczór c godzinie 8-ej- 
W obydwóch orzedstawieniach

12! LWY 12!
w salonie poskromiciela. — Tylko 6 dni codzienny 
debiut meksykańskiego jeźdźca JACK JOYCE. - 
Bliższe szczegóły podadzą plakaty. 571

T A K I E J  W IZ  W S Z Ę D Z I E !

Znakomite Płótna Korczyńskie
i wszelkie inne wyroby tkackie.

Również silne materye na ubrania, dla każdep 
stanu i na każdy czas poleca:

TKALNIA J ó z e f a  J O M S Z A
.pod  opieką Najśw. Rodziny- 71<- Lj

w  KORCZYNIE o b o k  K r o s n a  (O a l lc y a ) .
Ma iądanls próbki z sooaą dama I oplatała. C83252/

ILECZARU
® ?  IE M R I

'plac Akadensiski 1.1. 
Śniadsnla,cbłady,kglacyo. Obiad 
3 patrawy: portya wiłtsza 14, 
miilsJtzstOzł. aiissięczAia. 15C4

Magle r X S
wielkościach wyrabiam — 
proszę żądać c e n n i k a , 
Grajewski, mechanik, ul. 
Boimów 1. Lwów. 315

□IMnco
dla P. Myślioiycfi

Do komisowej sprze- 
:: d aiy  otrzymałem u

t ik y m ą  Broń
w doirym sianie.
2 drvlingi firm Nowo
tny Ćb 16X400 m., 2 
Lancastrówki Cb 16, 
Cb 12, Hamerles — 2 
Biichsflinty Cb 16X4501 
Para pistoletów, jacob : 
Kukenreiter. — Wiado
mość: Pracownia ru- 
sznikarska Jankowską  

§0 we Lwowie przy ulicy1 
OB Czarnieckiego 2. 466

I
 ’ ŹRÓDŁO —

ObSUMCYJlE
DQM KOMISOWO-
 HANDLOWY

Lwów, ul. Dominikań
ska i. 9, obok Rynku.
Tanio sprzedaje i nabywa 
jakoteż w komis “przyj
muje: wszelkie doborowe 
produkta wiejskie jako to: 
mleko, masło, miód, owo
ce, drób żywy i bity, ki
szki i kiełbasy dworskie 
i t. p. — Pośredniczy we 
wszelkich kupnacli i sprze
dażach z wykluczeniem 
towarów pruskich. Arty
kuły w komis poruczone 
do ośmiu dni sprzedaje. 
Uprasza o łaskawe zgło
szenia jakichkolwiek arty
kułów do zbycia. 2Ó8
Marya 1 Henryk Popiel 
Lwów, Dominikańska 1. 9,

M ło d y  człowiek, z wy- 
6 i  ' robioncm  pismem, 
poszukuje odpowiednie-

to zajęcia do domu. — 
askawe zgłoszenia 00 

Administracyi „Gońca”, 
pod „Zajęcie”. 560

B ERDĘ kupi,,Kółko 
mandolmistów 

TYPOGRAPHiA“ 
Zgłoszenia: Stow. 
Drukarzy, Lwów, 

Piekarska 1. 18, JÓZEF 
BABIARZ, od godz. 7—9 
wieczór. 483

|SJózki dziecinne od naj- 
a« pojedyńczych do naj
wspanialszych po najprzy
stępniejszych cenach po
leca pracownia koszykar
ska J. SIECIOWA, Lwów 
Piekarska 61 , — główny 
skład plac Halicki 1 10_. 
miejska wystawa. 467

Z m ia n a  p o m i e s z k a n i a !  
f t a n s e ia r y a  a d w o k a c k a  

m ecen a sa

DslMajeashiego
zn& jduje s i ę o & e e n i e  ul* 
S ł o w a c k i e g o  4 , 1 .  p.647

koron wygrał los komu
nalny m. Wiednia, sery3 
279, Nr. 14, kupiony u nas 
na raty miesięczne do 1 
7351, a następnie sprze' 
dany przez naszagatowKS 
na dniu 3-go p a ź d z i e r n i k 3 
1907, rej. 1. 1404. Odn°' 
śne d o k u m e n t a  
w oknie naszego biur- 
przy ul. Kopernika 5. J3? 
to dziewiąta z rzędu gły' 
wna wygrana jaka pan13 
na losy u nas kupiońe'

liifz i Cfiajes
Dom bankow y, L w ó^’ 
ulica K opernika i- 
(dom w łasny).

Wydawca: Stanisław Tokarski. Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego-


